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Rok

ih u s  ilsdaktjl „Didsniiks 2olrkiag«*, riae  S5u.«i*e2; 
liezb 8 17 .

Frsodpfsta wynosi ws Lwowił roeini* 18 ri. — półrc-ssnis 
8 *1. — kwartalni# 4 ri. 50 st. — isi»Fi§ezuit 1 si. 
60 et, u  przesyłkę 4o domu dopłaca się 80,. ceatów 
suasieoznia.

% cK**T»ką p Milową w państwie auBtrjaekiem, rwsznio 
g l  s _  półroeznie 18 zł- — kwartalni# 8 ■-
aaiesfęeznis 8 zł.

m i n u f i k t  pocztowa za rranicę do całych usm iee rocznie 
10 marek — Kwartalnie 12 marek 40 sr. jr . — dc- 
Francji A n slii, W łoch i  Szwajearji roczni* 6' 
feaoków — kwartalnie 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów,
R ę k o p i s ó w  Redakcja  aie  iwr&®?-

ł  iofen Bedakeji 17J- wyebodzi codziennie m m meMel i ów!*t o godzinie 8 runo.

Przedpłat* I i | i n z n l i  p.-y, isją we Lw«wle 
ladyaEa I wyfącislt:

Biare Administracji „Diicnnika Pol*, 150“, Plac Mariaż 
5JL 8 i T w domu pana Riselki,

We Wiednie: pp. laasenstein et Yejlar , (Otto Mm. 
M. Dukes, I .  8ehalek, A Opeelik, findoif Mosû  
i J. Benneberf, w Berlinie, Frankfurcie, Kolca i < 
Haasenstein et Togler i G. L. Daubs; w Hamteorg:: 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu; C. Adam 28 _ i n 
de Yarenne.

Ogłoseen prayjmnje >I( za opłata 1 0  eentów ed jednej 
wiersza drobnym dnMem (petit)

Doniesienia e ilabaek, aarfcaynaem i inne p r ,  komu
nikaty pe kromo e za jeden wiersz

Prywatne kespendeneje 1 8  i nekroogja 8 0  et. ed wierna.
Debne ogłosonia l 1/, centa ed wyrazu. Pomieszkania 

i klepy e l  e t  od ewyian.
ItaMaay w rabryet Nądastaia 30 s t  ad w iern i
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serbsk ich  M acedończyków, utw orzony  ̂ został żydow skich. J a k a  może byó przyszłość ty ch  | ks. E ustachy  Sanguszko, złożył przew odnictw o, rządow i, że urządzanie wspólnych w ycieczek tu- ^Z chwili bieżącej.
Lw6w 38. lutego. - przem ycono u» ,

W arto  posłuchać, ja k  M oskowsk. irteoom . > gza 0(j nosj gję zapewne do zdarzeń, któro m iały '^naw iasem  mówiąc zajęły  już najkorzystn iejsze 
zapa tru ją  się na stosunek M łodcczechów do hra- , ,m ;0j SC9 jeszcze przed upom nieniem  rosyjskiem , j pozycje, posiada swoją w łasną rodzim ą ludność 
biego Badoniego. W  jednym  z ostatnich nume- , Rjj)0 tflż v/ p rzeBa()nem św ietłe podane były . Nie rolniczą, a mianowicie arabską. Żydow scy osa- 
rów tychże znajdujem y list z W iednia, w którym  j j e ł t  b0TVjem rzeczą praw dopodobną, iżby Serb ja  J dnicy, p rzyby li po 2000 la t z E uropy, nie będą 
korespondent tam tejszy pisze m iędzy innem i co j w j,raw  intencjom  Rosji ryzykow ała poruczaai 
n a s tęp u je : „B a’ on C hlum etzky nazw ał hrabiego j tw e s tji  m acedońskiej na w łasną ręk ę  — chyba,
Badeniego wielkim mężem stanu i do d a ły  że j że w B eig ra j zie lepiej w iedzą, czego Rosja chce

w łaściw ie, i — z tej przyczyny nie biorą serjo 
wspomnianej adm cnicji ks. Łobanow a.

tenże pragnie szczerze u trzym ania stronnictw a 
niem iecko liberalnego. Mogę poświadczyć, żc co ; 
do tego ostatniego punk tu  baron C hlum etzky ; 
pow iedział praw dę. P rzy jac ie l hrabiego Bade- j 
niego, pan Koźm ian pow iedział przed dwoma j 
m iesiącam i to samo każdem u, kto jeno to chciał j

przez znanych m ętów  zaufania rządu  serbskiego osad ? N ajpierw  nie będą ono jodynam i na placu, ( stanowisko bowiem nam iestn ika nie pozwala m u rystycznych  m a dalej sięgające znaczenie i wnio- 'SS
i oni nim k iert "ą, a w ielką ilość rewolwerów gdyż P alestyna  nie jest k rajem  pustym  i prócz i nadal zajm ować się tą  spraw ą. O becnie czy- ! sek  został p rzekazany  wydziałowi, gdzie nieza- ^

no do M acedonii, to wiadomość powyż- i licznych kolonij niem ieckich i francuskich , któro 1 nione są usiłowania, ażeby  na czole kom itetu  j wodnie utonie w zapom nienia fali. W yd zia ł po- ***
:   — J”  ’ ------- :-------  -~x — :i Btan a ł m arszałek  krajow y hr. St. Badeni. j winien się odsklopić i zachow ując zasłużonych =.

P rag n ąć  należy ja k  najgoręcej, ażeby usiło- j sw ych daw nych członków, w prow adzić nowo siły, "j.4  
w ania te  pomyślny uw ieńczył sku tek , albowiem  S obejm ujące szersze horyzonty.
m ielibyśm y nadzieję pom yślnego i rychłego roz- |  Skoro mowa o T a trach , nie mogę nie pod- q |  
w iązania spra y ;  może nareszcie pod tern prze- I nieść, że w krótce ks Hohenlohe zacznie nam  CS
wodnictwem  doczekalibyśm y się pom nika. Po- * gospodarow ać na  gruncie galicyjskim  i będzie l-£
dobno br. B adeni w aha się przy jąć przew odni- I nogę podstaw iał Z akopanem u i h r. W ł. Zam oy- ę j

* ctwo w ta k  zabagnionym  stanie rzeczy. Tej |  skiem n. M ianowicie na odbytem  onegdaj posie- E5*

0 2  1 .
(c) V. Czy przeprow adzenie fan tastycznych

? y8Ze^ ó w  td ^ w ą tb ?  o szczerości słów barona { planów  sy iń k ich  jest moi owe y, p ra k ty c e ?  O d- 
I°hlum % zkVegoV' jS v .o ie  M łodoczesi mimo wszy- j pow iem y k ró tk o : nie. C h arak te ry s ty k ą  wszy^ 

w .doL ne fa k ta ' chcą siebie i innych prze j stkiego p ran ie , co syomzm zam ierza wciel,ć 
,tk ie  wido jw;eń 3tWie tego tw ierdzenia. Oho- ' w czyn, jest sztuczność, i co za tern idzie, nu 
konać o prz : . , z ^ g ^ d i io ^ y m  i rykonalaość. N iew ykonalnym  je s t ty taniczny pro-

na  ustach. rdvby c h c ie li powied- | je k t   ̂ przerzucenia mUjoucwych mas ludu ży 

wiąc już w stanie zaw ładnąć tery toria ln ie  obie 
caną ziem ią tak , aby mćdz m arzyć o u k sz ta ł
tow aniu w yłącznie hebrajski ago Daństwa, a p rę
dzej czy później m usiałoby przyjść do otw artego

i w tedy niezawodnie zw rócą tern w iększą uw agę 
na  P alestynę, a zw łaszcza na M ezopotamję i 
S yrję , na k tóre wedle p ro jek tu  syonistów ma się

” b T io 'ć h c o c ? e  ta M  m / i t a S i y ,  \ 0 ■ ' f i  “  k “ r J

a . ? ,  » b i .  T i R  i . — ł V ,  .  r  ,  -
język  z w y k ł y c h  śm iertelników  pnączy J  narodów należą do niepow rotnej przeszło- rozszerzyć kolonizacji żydow ska, gdy uboga z,e-

 *« h rab ia  J  idem  z JNiem • r  1 rnia św ięta okaże się torenam  niew ystarczającym
dla liczebnego p rzy b y tk u  ludności, 

ta rnej siły takiego ruchn  nie m ożna kupić za Rzecz prosta, że w zględy te dziś jaszcza

starcia  się pomiędzy nimi, a zjednoczoną falangą j jego niechęci dziwić się nie można, spodziewać 
m ahom otań3k ich  autochtonów. Koniec tak iej wal- ! się ty lko  wolno, że zdecyduje się w ziąć w rękę 
ki da się a łatw ością p rzew idzieć : tam , gdzie i spraw ę, obchodzącą ca ły  naród, z a której 
się ścierają ze sobą rozm aite szczepy, zw ycięża < przeszłość odpowiedzialność na niego spadsć nie 
ten, k tóry  mat za sobą w iększą siłę rodzim a, ży- j może, ażeby raz  tę rzecz zakończyć w in teresie 
wiołową, ja k  w tym  w ypadku A rabow ie i T urcy, j społeczeństw a, k tó re  jej h istorją i przebiegiem  
To jeszcze nie wszystko. Rozwój polityczny E r j czuje się przygnębione, a do której pomyślnego 
ropy p rzyb iera  tak ie  formy, że zupełne w yparcie j załatw ienia i ukończenia najlepiej nadaje  się 
Turków  z półw yspu bałkańskiego  jest już ty lko  j znawstwo, serce i zręczność, oraz silna wola no- 
kw estją  czasu Rzecz prosta, że w ypędzeni stąd, i wego m arszałka  krajowego.
będą szukali silniejszego punktu  oparcia w Azji O negdaj odbyło się tu ta j doroczne zebranie

Tow arzystw a ta trzań sk ieg o ; było  ono cokolw iek

i w  D r z v b liż e n iu , ż e  h r a b ia  l v a e n i  z  JMiem- > . . T* “  * J r
v lk o  k o k ie tu je  m  p r a w d ę  je d n a k  o d d a n y  = ś c i  i m e  d a d z ą  s ,ę  w s k r z e s ić  n a w e t  p r z y  p o m o c y
Tko Czechom ' „M iłość ta  objaw ia się je- mdjonowych kap ita łów ,^gdy t żywiołowe]uelemen- 
lao  vzeouvm  „ ___  __  fam ai aiłti fafcicm rnf».hn nm można knm ć r.a

w ięcej i w przybliżeniu, że h rab ia  f* ^ enji 
cam i t;

j, i lk ^ w "  szczególnej f o r m i e p o w i e d z i a ł e m  je 
dnem u » w ybitnych posxów m łodoezeskich. 
„T ak , to  praw da, ale jesteśm y jeszcze ciągie w 
opozycji. Cierpliwości -  w szystko potem  się po
każe H rab ia  Badani popełnił wobec nas ten 
jeden  b łąd , że p rzy rzek ł Niemcom kurje  naro
dowe, nie spełniw szy wprzód naszych żądań. 
Mimo to jednak  wiele dobrego d la  nas zdzia ła ł .

Zniósł stan  w yjątkow y, usunął nam iestn ika h ra 
biego T huna — w trąciłem . A le sami tw ierdzicie, 
Że w tych  w szystkich  czynach  nie dopatrujecie 
się koncesyj dla narodu  czeskiego11. „T ak  o d 
p a r ł in terlnkn to r —  zawsze św iadczy to je d n a k  
o dobrych  chęciach i t. d .u K rótko mówiąc, Mło- 
doczesi mimo awejej opozycji za h rab ią  Ba- 
denim . K orespondent dodaje w końcu, t e  tak ie  
stanow isko gotowe się skończyć dla posłów cze 
skich —■ rozczarow aniem .

pieniądze ani stw orzyć chociażby najenergiczniej 
szą propagandą’*;„komitetów palestyńsk ich11. Hi- 
storja, k tó ra  w y k azu >  ty le  przew rotów  i zm ian 
socjalnych, nie ma dotąd n a  swoich k a rtach  
p rzyk ładu  przerzucenia narodu, czy społeczeń
stwa, z jednego tery to rjum  na drugie. P rz y 
puśćm y jed n ak  na  chwilę, że połączonym  usiło
waniem  syonistów całego św iata udałoby  się wy
wołać silniejszy odpływ  jak iegoś procentu 
żydów do P alestyny , to i tak  jeszcze o rozw ią
zaniu kw estji żydow skiej nie by łoby  mowy. Spo
łeczeństw o je s t ja k  rzeka, m ożna z niego w y
czerpać wiele, zaw sze jednak  zostanie ono tern, 
cz«m było przedtem . Kolonje żydowskie w ziemi 
świętej będa zawsze ty lko kolonjami, gdy  cen
trum  żydostw a pozostanie w E uropie i przez 
natu ra lny  przyrost zapełn iać będzie luk i, w yw o
łan e  em igracią.

Sam a m yśl stw orzenia z żydów odrębnego

zostają w bardzo oddalonej perspektyw ie, ale po 
nieważ ostateczne cole syonistów zakreślone są 
na rówuio odległą przyszłość, nałoży je  zatem  
wziąć pod uw agę. Do ch arak te ry s ty k i ruchn  po
zostaje jtszcze  jedna okoliczność, na k tó rą  chce
my zwrócić uw agę. Oto dziwnym  musi aię w ydać 
fakt, że syoniści, m ając do rozporządzenia mnó 
stwe prelo tarja tu  żydowskiego w samej P alesty 
nie, nio probnją wychować sobie z nich rolników, 
ty lko  w celach eksperym entalnych  p ragną w y
sy łać do Azji żydów galicyjskich, rosyjskich, ru 
m uńskich otc. F a k t  ton, aa stanow iska p rak ty

senne i ociężałe, w idocznie insty tucja  popada w 
szablon. A  przecież je s t to Tow arzystw o n a d 
zw yczaj sym patyczne, cieszące się poparciem  
ogółu, m ogące mieć, p rzy  dobrej woli, bardzo  
dużo do robienia. B udżet jego na rok  1896 w y
nosi w dochodach i rozchodach pokaźne cyfry, 
be tn  i tam  po 1S 368 zł. N a coż zarząd  T ow a
rzystw a w ydaje tak  pokaźną kw otę ? —  zapy tać 
się godzi. P rzypatrzm y  się najw ażniejszym  cy from : 
n a  roboty w T a trach , ja k  schroniska drogi, 
ścieżki, m ostki prelim inowano 1500 zł. P rzy  tej 
sposobności udało  się w yjednać drw i M arkiew i
czowi budowę jednej nowej drogi z M nicha na 
M iedz iane ; z tego ostatniego szczytu szkicowali 
Boller i tow arzysze panoram ę ta trzań sk ą , stąd
bowiem można ogarnąć okiem  najpiękniejsze 
części i widoki T a tr, zatem  i tu ryśc i niezadługo 

! bardzo licznie na M iedziane spieszyć będą. Ale 
oznego liezroznm iały, m a swoje psychologiczne j zapM  tu ta j zw rócił p. S ieczka uw agę, ażeby 
uzasadnienie, k tóre  rów cacaaśnia służyć moża za ! Tow arzystw o czuw ało nad należytem  bndow a- 
ch arak te ry a ty k ę  oałeg# ru o h u : ota pjonieram  j niem  dróg, dotąd aą one bowiem  tak  licho wy-
utopijnej Ju d a i rozchodzi »ię bardziej # fak t j konyw ane, że korzystają  z nioh ty lko  górale i... 
przesiedlania się żydów dlatego, ponieważ mieści j bydło. T u ry s ta  korzystać nie może. D alsza wię- 
■ię̂  w nim pewien poetyczny pierw iastek , poeią j ]jgBa pozycja w kwocie 1550 zł., przeznaczona 

. m łode um ysły , aniżeli o pozytyw ny re - j j est na w ydaw nictw a T ow arzystw a. Z apew ne,
TTn npwncmn ?durnieniu europejskich kó ł |  organizm u politycznego jest ’itop ją  w całem  ! sulU t kolonizacyjny. Jestto  fak t, k tórego meżo njc słuszniejszego, ja k  tak ie  w ydaw nictw a, po 
K u  pewnem u aaum ie u  f  i te|0 ełowa znaCzen>u Jed en  ■* doskonałych I ■ poitrzed . człow iek, angażujący swoje nerw y, , pUia ryzujące T a try . T ylko zarząd  nie myśli o

P°;2 r /  . b f  X  ć urzędow e zaprzeczenie znawców żydostw a powiedział n ie u . no : „żydz > ■«<?“. *  ™ °hu syońsk.m  ale k tóry  .p e -  | tak iem  w ydaw nictw ie i w padł na oryginalną
W■ dim nżei Dodanej * przez jedno  ty lko pismo są, jak ceg ły  pokruszono, z k tórych  żaden ar- |  8trzeJ z m nV beastro“ ny 0J*erw ator. i m yśl rozesłania swoim członkom , jak o  prem ji za
wiadomości, pcuanej przez ^  j  ^ . t !  \ „ l ;łi Wł „  8 0 . f N adziejo .yontstów , że ten  uum  drobnych ; rok J896 „Przew odnika do T a tr11, p. W ł. E lja-*p mianowicie k ró l K aro l rum uński i ch itek t nie w ybuduje nowego gm achu" i w  —  , - . . c

ł  wrzekwino wystosować do ks. F e rd y n an d a  w ach tych  mieści sit ostatni w yraz k ry ty k i sy- | handlarzy , k tóry  słucha ze skupieniem  ich b»r- 
™ n p-ratnlacyjne ex re spraw osław ienia Borysa. |  onizmu. Do samodzielnego b y tu  państwowego, i w a jc h  opowieści o misji aela, p o k u c i na ich 
E i n i e  to d J  S d  rum uński nie chce dopu- \ jak  św iadczy historją, nie posiadali żydzi n igdy  g menie, zwoj0 k ram y  w arstaty  i w yruszy do 

p ia n ia  n o ie irz tń  jakoby pom iędzy wy- \ w ybitnych  zdolności, a najm niej posiadają je  obiecanej ,ien , są ty lko dobrowolnem  łudze
n i  mi w S o f f  .  dworem rum uńskim  j /k tf  1- | teraz. Kolonje p a lesty ń sk i^  b y łyby  jak im ś dzi- niem  się. O derw ane p rzy k ład y  em igrow ania do 

t  istn iał zw iązek W  świt tle tego fak tu  na- i wnym  konglom eratom  żywiołów handlow y sh i I f  starcb” ’ *yd°w sn ch, p ragnących  za-
V 1 ’ npwn“EO znaczenia r a . i r t y  w iedeńskich  j p .eudorolm czych, tóryby sam  sobie w żaden  { m knąć tam  powieki, pocł uzą z motywówr czy- b ie ra ją  pewnego “n aczen ia^ u ięo riy ^  ^  j ^  n»rAA i»W» i re lig ijnych  i me upraw niają  do żadnych

nhszaru W kierunku  M acedonji. Korespon- I pływ em  całego szeregu stulecw T ak iej orgam - j dow skie w pływ  o ty le tylko, o ile p rzy rr -kają 
r T w i l S J d *  P i ” ł  ^ew cze  w yrażniei, miano- cznej całości nie stw orzą żydzi n igdy, ponieważ ’ ™  popraw ę by tu  m aterjalnego na  miejscu, idee 

■ v 6 2 l d f a ó l i ^  e g r mT n i s t X  aż do .zero- 1 w , itny i rysem  ich ch a rak te ru  jest b ra k  , częścią oruam eutacyjną
S ’ m L  ludow ych T e z  różnicy stronnictw , zdolności ag rarnych . D o niedaw na m ożna było k tó rą  p rak ty czn y  kup .ee  galicy jsk i ooema zby t

•  l ____________ i *  T i  ć i w i A * < 1 i r i / i  A a  n a m n ł  ł * n  n  ■ *  A n i z t < *  Mi a  n o  r ^ A z ł * -  ,  .

niej zdolny b y ł do jak ichko lw iek  p e lw ięce i, 
a  cóż dopiero do fantastycznej i niebezpiecznej 
w ypraw y w nieznane sobie k ra je  1

,  |  * _ z __- —. w ,  n o a n a n t n r a  r n w e e i m  i  m u -  i  ' / . h m s  m i i b i i i h  u w u u n z & i c i i  m d i d u i i  rw  z a u z i i  ■ u m i a r  : •» *■
o jedną

iedno iodyne punuje p riekonan ie , iż R m nnnja tvTierdzi6, że zw zn t ten  nie opiera łię na doata- 
w o l a ł a b y  raczej wojnę rozpocząć, aniżeli dopu- s tocznych podstaw ach, dziś m am y da raaporzą- 
ścić aby B u łg arja  pow iększyła się choćby ty lko I dzenia  dw a poważne dow ody: n ieadałe  próby
o iedna miejscowość m acedońską. Pow ażny i nie- j zak ład an ia  żydow skieh kelenij w Rosji i olbrzy- ;
nokoiacy ton tych  korespondencyj został jednak  mia fiasco  z kolonizacją A rgzntyny , gdzie by ły  ;      , .............. ................................
naiteD nie znacznie złagodzony faktom , iż Loba- | w grze w isystk ia  średki m aterja lne, jakim i i 5 um orzenie pożyczę! i procenta (2 .384 zł.), za
now iak  najkatogoryczniej położył B ułgarom  na  j człow iek meże operować d la  woieiznia w czyn 1 w a  j g ru n t  zakupiony w Zakopanem  (3.150 zł.). Ale
■ereu że przedew szystkiem  m ają obow iązek | swojag# ^plaan. Sztuczność^ b y ła  k ardynalną  1 Kraków 27. lutego. j znów napróżno szukałby  eiekaw y czyteln ik  po-
strsedz  pokoju w swym domu

sza. J e s t  to cenna praca, ale członkow ie Towa 
rzystw a podobno przed niedaw nym  czasem  już 
ją  otrzym ali jak o  prem ję, więc by łoby  cokolwiek 
zbytecznem , po raz  d rngi ta k ą  sam ą prem ją 
członków o b d a rzać ; zresztą  je s t to wydaw nictw o 
i przedsiębiorstw o ściśle księgarsk ie, a każdy  
u dający  się do T a tr  z gustem  zaopatrzy  się w 
nie w księgarni, na czem au to r zrobi dobry  in te 
res, Tow arzystw o zaś nie potrzebuje pośw ięcać 
tak  znacznej kw oty na w ydaw nictw o P rzew o
dnika. Tow arzystw o powinnoby w kroczyć na 
pele monografij, popnlaryzująoych T a try  i da ją  
c y t h  je  poznać za pomocą drukow anego słow a i 
ryci. v całym  pokoleniom ; należałoby w ydaw ać 
co rokn  książkę, k tó raby  nam  T a try  do domn 
przynosiła i zachęcała  do ich zw iązania  pod 
wpływ om  czaru  znakom itego pióra zna ców i 
specjalistów.

D alsze w iększe pszycje w ydatków  przezna
czone są na utrzym anie dw orca ta trzańsk iego , na

ani m yślsć na- | oechą o tłe j roboty i sprow adziła też na  końcu 
w et o”jakiem kolw iek” naruszeniu sta tus quc j bankructw o fan tastycznych  usiłow ań b aro n a

Podobne adm onicje prsosłał Łobanow  przez , H irseha. . .
d o t y c z ą c y c h  roprezenU ntó w Rosji także  do Bel- j P rzypuśćm y j e d n a j  na  chwilę i  to, że mi-
g rad u  i A ten. Jak k o lw iek  tedy  donoszą ze sto- • 
liey Serbji, że fajny „Z w iązek" patrjo tycany

(Przewodnictwo w komitecie budowy pomnika Mickiewi- i zy cj, na  urządzanie w spólnych w ycieczek tury-
w.ai..‘_T.f!zy:S7, °3.''j„...“Wur/;y?tWnKJu*bi anlK1l s.?- | stycznych, na ściąganie szerokiej i dalekiej pu- ! Gniewosza, A rtw ińakiogo i Z arzyckiego.

mo wszystko udałoby się ayon izmowi stw orzyć w 
obiecanej ziemi zw arta  falangę rolniczych osad

«W  WMBgBBBg

Mohenlohe i budowa kolei Cbabówka-Nowy Tar^ 
Trzeci zlot sokolstwa polskiego — Wybory dyrekt#róvf 

kasy oszczędności i budownictwa miejskiegoj.
(fs ) D otychczasow y przew odniczący kom i

te tu  budow y pom nika M ickiewicza w K rakow ie,

dzeniu tutejszej izby handlow ej, p D attner, m~~r 
członek tejże izby, zd a ł spraw ę z ostatniej re- ^  ^  
wizji trasy  kolei Chabów ka-N ow y T arg . Kolej tę, g   ̂
normalno torową, budow ać zam ierza w ęgierskie ^  ^  
tow arzystw o, w którego sk ład  wchodzi także  ks. g  ^  
H ohenlohe Kolej ta  łą czy łab y  się w Nowym g  3 
T arg u  z koleją, w ychodzącą z miejscowości Bela 
około K eszm arkn  i dążącą do Nowego T argu . <i ^ 
N aturaln ie, ta k a  linja obliczoną je s t ty lko  na po- S ?- 
ży tek  W ęgrów , a ja k  n a  tern w yjdzie Z akopane 5 
i co za niespodzianki ona nam  przynieść może — ?-
to dzisiaj obliczyć Się nie da. ' D siw na ty lko  ^ - 
rzecz, że nie zrozum iał tego delegat izby i nic g. S 
poczynił możliwych zasadniczych la s trzeżeń  w o ^  j j  
bec konsorcjum  1 ks. Hohenlohe. g. ^

K raków  przygotow uje się do p ięknej uroczy- ŚjT g. 
stości. W  niedługim  już czasie odbędzie się tu  ~  gj 
H I. zjazd sokolstwa polskiego i na p ięknych  3  ^  
„B łoniach" krakow skich  odbędą się w spaniałe po- 0 
pisy kolumn sokolich, pieszych i k o n n y c h ; dalej g ^  
reg a ty  na  W iśle, popisy na  row erach. Do K ra- B % 
kow a z jadą tysiące Sokołów, tysiące ciekaw ej c  
publiczności, ja k  niegdyś na  ig rzy sk a  olimpijskie. J3 ^  
T utejszy „Sokół" w ydelegow ał już osobne komi- 
sje, k tó re  zajm ują się urządzeniem  uroczystości. 3  ^  
Osobno w ca łą  spraw ę bardzo  zręcznie prezes g ^  
S ty cssń  w ciągnął obyw atelstw o krakow skie. -  ć" 
W ysssed ł on z tego zapatryw ania, że fundusze g- S' 
„Sokoła" w ta k ą  spraw ę nie m ogą być angaio- ® 
w ane, choćby nie b y ły  narażone na stra tę . Za- ^  ^  
prosił obszerno koło obyw ateli m iasta, w skazu- % £ 
jąc  im, że obyw atelstw o powinno zagw arantow ać -f 
potrzebny fundusz, k tóry  potem  dochodam i o  ś ’
1 uroczystości pok ry ty  zostanie, tak , że nie po- §  2  
niosą oni żadnej s tra ty . O dezw anie się zasłużo- ^  % 
nago prezesa p rzy ję te  zostało ja k  najlepiej i za- jś  —- 
raz  na  posiedzeniu zebrano poduisów g w aran ta  s.
jącycb  fundusz do wysokości 5.0u0 zł. a  w kró- ^  ^  
tk im  czasie gw arancja  ta  wzrożuie niezawodnie _ 5  
lo 15.000 zł. _ • £ ■

W  najbliższych dniach odbędą się tu  dw a £
ważne w ybory, to je s t dy rek to ra  kasy  Osaczę- 
dności m. K rakow a, oraz d y rek to ra  budow nictw a ^  ® 
miejskiego. ^  ^

 =1 V*'-i B*O trr-

Galicyjskie Towarz. kredytowe f- |  
ziemskie.

E "OLwów 28. lutego. * 3  
D ziś rozpoczęły się obrady  83 ogólnego 

zgrom adzenia delegatów  gal. Tow. k red . ziem- 
skiego. Z ag a ił je prezes ra d y  nadzorczej A ugust »  ^  
h r . Ł o ś  k ró tk iem  przem ówieniem , w którem  
wspom niał, iż z g rona delegatów  m usiał wystą- 
pić jeden  z najczynniejszych członków  S tan isław  o  S  
hr. B adeni, pow ołany na zaszczytne stanow isko ^  ^  
m arszałka  k ra ,a . Mówca w y raz ił nadzieję, że 
chociaż h r. S t. B adeni nie bierze udzia łu  a  e  
w obradach  tow ., mimo to otaczać będzie je  3  % 
sw ą opieką, gdyż nie p rzesta ł być z niem ja k  M “  
najściślej zw iąsanym  i interesow ać się jogo roz- 3  g- 
wojem. £

W  końou w ezw ał zebranych  do w yboru 3  2  
przew odniczącego zgrom adzenia. N a fjkrutato- 
rów pow ołał pp. ks. K . Fonińskiego, Moysę, W ł. ^  *~~~

bliczności; nie m a śladu jakiegokolw iek zabiega 
w tej m ierze, nie ma śladn  zainteresow ania za
g ran icy  T a tra m i! D opiero jed en  z m łodszych 
członków  tow arzystw a m usiał przypom nieć za-

o
00 CtPrzew odniczącym  w ybrano na 53 głosują 

cych p. A ugusta G o r a y s k i e g o  52 głosam i. & — 
Z astępcą  przew odniczącego w y b rtn o  p. Józefa. %^  
M ę c i ń s k i e g o  51 głosam i na  56 głosujących ®

(15)
trupam i. T u  na  k lęczkach  b łag a ła  starostę Bochni, gdzie zajęli się nią szlachetni m ieszczą

f f l i
3

B srnd ta , aby męża je j wyzwolił z rą k  chłop- nie. P rzyszedłszy  do siebie ta  niew inna ofiara, 
i skioh — i ta k  jej ja k  dzieciom i jemu dał przy- j żądała, aby  ją  pr

IV. Krwawe sceny.
(Ciąg dalsiy.)

13.
Fihauserowie.

tu łek . „L ecz ten dziki n rzędn  k  odmówił wszy 
i stkiego i da ł rozkaz, ażeby męża do więzienia, 
i a  ją  z dziećm i za miasto w yprow adzić ; gdy zaś 
| nieszczęśliwa, leżąc u nóg jego nie przestaw ała 
j go błagać, k o p n ą ł  i ą  n o g ą  t a k  s i l n i e ,  
1 iż om dlała upad ła , trzym ając dziecko przy pier- 
- siach, „któro przestraszone, dostało drgaw ek." 
i O becny tej scenie prosty landsdragon, Nie- 
l m iec, nie m ógł znieść tego

„W łam ie  b y ł tu  shłop ze sk a rg ą  na  pana , pożsgaać 1 żoną i pobłogosławić dzieci, k tóre
że zabran iasz im odbyw ać po w siach straży , staran iem  przyjaciół przy asystencji s traży  finan- -■ “

prowadsono do starosty. T en od- k tó rą  im nakazałem , pow iedziałem  przeto, że . sowej przywieziono do Boehni.
mówił, natom iast k a z a ł odnieść ją  do szpitala ? gdybyś pan  im tego w zbran ia ł jeszcze, m ają j P rzy  rab u n k u  rzeczy K are la  Schlessera i ą
w n i o l r  A n f Q O A  T n  A  J  1 7  :  A  _       1 _______ f  1 A. 1  _  1 1  1  • l  "K T  '( *  *  ■ * - -wojskowego. T u  o d w  ażał ją  osławiony V  i t  z- ‘ praw o pana zw iązać i tu ta j dostaw ić. N auczę ja  i brano także  krzyż wojskowy, k tóry  otrzym ał
t h u m  i z ironiczną m iną, w iedząc, że mąż już ] w as buntow ników  pow staw ać przecii rządow i." j ze w aleczneść roku  1881. K rzyż ten  k np ił od
nie żyje, w ypytyw ał się jak  się m iew a „pan  sę- | —  „P an ie  starosto — rzek ł Schlosser —  j chłopa kom isan  W angenau  ze 40 ct... i „za
dzia Miln , proszę się pierw ej przekonać, jak i je s t porządek trey m ał dla ozdobienia się nim  na  sądzie osta

odcho- I w moich dom iniach i ja k i tam  spokój pano- ■ teczmym" dodaje eu tor pam iętnika,
w ał, ja  1 m ej strony zaręczam , że n ik t tam  j * *
nio myśli o pow staniu —  a gdyby  i ta k  było, j

N ieszczęśliwa kobieta , siężko to 
row ała.

rierw ej jeszcze nim K azim ierz Bieliński,
♦

K sńcząc  opis katastrofy  w bocheńskim  cyr-

m
m

m
&

W  Gdowie, w cyrkule  bocheńskim , w czę
ści własności H enryków  F ihauserów , w czasie 
n ap ad u  chłopów dnia 20. lutego, grom ada wsi, 
k tórej dziedzic obiecał znaczne sum y, stanę a 
w obronie dworu. G dy jed n ak  zbliżająca się 
czerń  w ydaw ała się zby t groźna, um ówił się 
F ih au se r ze swoimi obrońcam ., ażeby r-abrawszy r

- idoku i r z e k ł : , zg inał jego siedm dziesięcieletni ojciec, K asper, ( t0 przecież innym  zaradzić m ożna sposobem, a \ kule, nie możemy pom inąć ustępu 1 raportu
Jo ż tli JW „ starosta pozwoli, wezmę tę kobietę w łaściciel wsi Raciechowice. Chłopi zrabow ali |  n je przez chłopstwo, którem u nadałoś pan ty le f Rom ana P r a c k i e g a ,  kom endanta 1, oddziału 
, dziećmi do siebie*. Rzeczywiście zab ra ł ja  do jego dwór, a jego sam ego zbili ta k  okropnie, że | m oey, żo wolno im robić co się podoba, to je s t ] jazd y  w pow staniu krskow skiem . Rozbiwszy pod 
iaHia i tr7.v dni n r7.An1inwv«Jił. l^ihanaAr lrłó- W0 dwa dni Życia dokon&ł. * ____111 ’ — _______  t *___ r*, . i T ___ - ___:  t i ___ ;_____  t_»n -i r -

i

siebie i trzy  dni przechow yw ał. F ihauser, któ
rego obrabowano z gotówki, przesiedział k ilka 
miesięcy w więzieniu

14.

M orderstwo w Dujorowiceu.

a po

15.

ybić lnb zabić swego pana, lub  sędziego. Cóż 
się stanie ze mn ą ?  Proszę przeto  p starostę o r

F
w sią Ł azanam i czerń i wziąwszy k ilku  do nie 
woli, indagow ał ich w obecności wójta z Łftsaii,

. j ja k ą  straż bezpieczeństw a, tern bardziej, że mam I W aw rzy ń ca  D ym ka i gospodarza najstarszego
Zam ordow anie Schi/ossera. jj n giebie pieniądze podatkow e, ważne papiery  i w iekiem  Ja n a  D ym ka. Inkw irenci zeznali pod

K arol Schlosser b y ł od 14 la t sędzią pon- 1 ak ty . G dyby  zresztą mi się co złego stało , na P ^y w ^g ę . że „rabunków  i mordów dopuszczali
cyjnym  w Ł apanow ie, a rów nocześnie pełn ił esyim żeby to ciężyło sum ieniu, jeżeli nie na 8'9 na  w yraźny rozkaz cy rk u łu  w ydany wójtom, ó v
u rząd  poborcy podatków . M iał, on żonę i sze- ; p s ta ro s ty ? "  ż* >a zam ordow anych: K em pińskiego H en ry k a  z *
ścioro dzieci. G dy doszła go wieść, że chłopi j B erndt słuchał z zim ną k rw ii,i  sdpow iedział żoną i dwojgiem dzieci, R ylskiego Antoniego jy ji

swym j uzbrojeu. się grom adzą i dopuszczają b ezp ra -  * m u: —  „asystencji panu nie dam , bo nie mam, B żon^ B Goń kowa, K em pińskiego z D obranow ic,
s spo- w; zw ołał on wójtów i zapy ta ł o przyczynę i a le  jedź  pan spokojny, bo się panu nic nie sta- poranionego N iedzielskiego i innych , z a p ł a s i ł

ie la  wsi j tego. Chłopi odpowiedzieli m u, że „m ają tak i \ n ie ."  U fając ^w te słowa starosty , pow rócił
chłopów p snych, p rzebijać się musieli przez ; z iB ganum to . yuiwpi pocnw ycin len i pobiwszy i rozu-aa z cyrKUiu” ... Schlosser unier.iony gnie- j Schlosser do domn. B yło  to w ieeżorem  34. 
tę  dzicz i co chw ila w ystaw ieni byli na niebez | okropnie, wieźli ich do Bschni przez Ł apanów  ! wem odpow iedział, że to nie praw da, i zagroził j lutego.
pieczeństw o życia; — ja k  przy karczm ach pija- i obok m ieszkania K arola Schlossera, którem u się j karam i, jeżeli nie przestaną napastow ać spokoj- j N azaju trz , przerażony wieścią o zam ordo- 
ne chłopstw o pastw iło się nad żyw ym i i nieży- j również „dgrażali i na drngi dzień zabili. G d y  \ pych ludzi. G dy jednak  pokazano pisem ny roz- | w aniu K ępińskich, postanow ił Schlosser w raz
wymi k tó rych  w lekli do cy rk u łu  z różnych ; przybyli do D ąl rewicza, spotkali inną part g, j kaz, Scklosser, postanowił udać się dc B ernda i j z żoną w yjechać do m iasta. J e d n a k ie  było już
s tro n / P atrzy li, j»K spotykane oddziały wojska, i k tó ra  zaczęła wołać, że me trzeb a  wieźć żyw ych, | jego in terpelow ać. T a k  też istotnis zrobił. Op»* t sapóżno. B anda rabusiów złożona z przeszło
m aszeru jącego ' k u  Bochni, nie ty lko nie broniły  * bo mniej za n ich  p łacą. W ówczas rzucono się ś w iedział staroście, co sie dzieje, w ynurzy ł swoje : 600 chłopów otoczyła niespodzianie dom i zwią-
ty ch  ofiai ale owszem pochw alały ehłopom teD f na więźniów, zamordowano K azim ierza Bieliń- j obawy i zaznaczył, ze chłopi zasłan iają  się roz- 1 zawszy Schlossera, jogo ak tu arju sza  i szw agra
ich  p o stęp ek : „żołnierza kolbam i, a o fice ro w ie ’ * ! r- — i— >-=- u  -----   t    "  -• .............................
szpadam i sami bili i ranili"..

Gdy przybyli do Bochni, p. F ihauserow ej 
udało  się z nadzw yczajną trudnością dostać do 
k tn c e U iji  cyrkułow ej, p rzed  k tó rą  s ta ły  wozy

a oficerowie \ skiego, jogo fornala, D ydyńskiego, W esołowskie 
go 80 letniego starca  i H en ry k a  M ilna. G dy żo 
n a  tego ostatniego rzuciła  się na  ciało męża, 
zbito ją  okrutnie, ta k  że u trac iła  przytom ność. 
Rzucono ją  razem  z trupam i i przywieziono do

kazem  starosty . |  W ik to ra  Z arębę poczęła ich katow ać.
? dalszym  ciągu zapy ta ł, d la  czego to po- s Poran ionych  w niem ożliwy sposób wsadzono 

lecenie starostw a nie było  jem u zakom uniko- i na wóz i wieziono do cyrku łu . T u  miessosanie
w an e?  j przyw ołali lekarza  —  ais  Schlosser b y ł nie do

S tarosta  na  to ; \ uleczenia. M iał ty lko  tę  pooieohę, że p ó g ł  się

w y  r  o-lm  c y r k u ł  n a  r ę c e  M a r c i n a ,  
b n i k a  z B o r ó w k i .

Zeznali dalej, że od k ilk u  tygodni kom i
sarze i u rzędn icy  z a c h ę c a l i  i c h  d o  r ż n i ę 
c i a  s z l a c h t y ,  k t ó r a  i o h  c h c e  m o r d o  
w a ć ,  uczyli, ażeby n i e  n a  s w e g e  p a n a ,  
a l e  n a  s ą s i e d n i e g o  n a p a d a l i  i obiecy
wano im przysłać  urlopników  na dow ódców ! 
Z ezn -ń ia  powyższe stw ierdził wójt W aw rzyniec 
D ym ek, k tó ry  pod przysięgą  ośw iadczył, że 
i jem u to samo mówił kom isarz w Niepoło
m icach.

J9r. 9stas»tv>shi-B*raĄshi. 
fO ią g  t o t o t  n
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P . G o r a y s k i  zająw szy k rzesło  przew o 
dniczącego, podziękow ał w k ilk a  słow ach za 
w ybór, poczem przystąp ił do porządku dzienne
go. P ro tokół z ostatniego zgrom adzenia przyjęto 
do wiadomości, poczem uznano za w ażne w y
bory : p. S t. Ł o d y ń s k i e g o  na delegata  pow. 
kam icneckiego w m iejsce hr. S t. B adeniego, p. 
A ntoniego S z a d b e y a  n a  delegata  i p. A nt. 
A b g a r o w i c z a  n a  zastępcę delegata  pow iatu 
tłnm ackiego.

Spraw ozdanie d y rek c ji T ow arzystw a, k tóre 
w streszczeniu  podaliśm y we w czorajszym  num e
rze, przyjęto po k ró tk iem  przem ów ieniu prezesa 
dy rekc ji p. D e m b o w s k i e g o  do wiadomości, 
poczem delegat p. Paszkow ski odczy tał Sprawo
zdanie kom isji rew izyjnej.

D ow iadujem y się z niego, że rekonstrukcja  
gm achu Tow została ukończoną. Ponieważ je 
dn ak  kolaudacja  nie została dotąd przeprow a
dzona, przeto kom isja rachunków  nie badała . 
Dotyf lczasowy koszt rekonstrukcji wynosi około 
56.500 zł., je s t zatem  pewność, iż prelim inow ana 
sum a 60.000 zł. p rzekroczoną nie będzie.

R ekonstrukcja  domu pociągnęła za sobą zna 
•zn e  w ydatk i na urządzenie biur i sau obrad, 
k tó re  to w ydatk i nie b y ły  objęte kosztorysem  
60.000 zł. W y d a tk i ta pokry je  d y rek c ja  z b ie
żących funduszów, a kom isja rew izyjna staw ia 
wniosek, aby  w artość urządzenia b iu r, >raz sali 
obrad, w staw ioną b y ła  do b ilansu za rok  1896 i 
zzm crtyzow anii w ciągu la t dziesięciu.

P race  w spraw ie zaprow adzenia reorgani 
zacji rachunkow ości T ow arzystw a postąpiły tak  
daluco, iż nowa rachunkow ość w ciągu roku  bie- 
śąceg. zaprow adzoną zostanie, a bilans za rek  
1890, podług now ych zasad ułożony będzie. 
R eorganizacja  ta  w znakom itym  stopnia p rzyczyni 
się do u ła tw ien ia  kontroli nad  adm inistracją  To
w arzystw a, do przejrzystości i u trzy m an ia  ewi
dencji we w szystkich  działach  olbrzym iej agendy 
insty tucji, co przy  obecnym  system ie było  nader 
trudnem .

F undusz  em erytalny  wynosił z końcem  
ro k u  1895 36.182 złr. 56 ct. U czestn icy  tego 
funduszu złcżyli w ciągu roku  1895 1.198 złr. 
03 ct.

T a k a  sam a przynajm niej kw ota w inna być 
w m yśl s ta tu tu  przeznaczoną do tego funduszu 
z zysków  za rok  1895. G dy jed n ak  leży w in te
resie T ow arzystw a, aby  fundusz ten jak  najszyb 
ciej w zrastał, p rzsto  kom isja proponuje, aby 
zgrom adzenie p rzeznaczy ło  do funduszu em ery
talnego z dosyć znacznych  zysków za rok  1895 
kw otę 3.000 złr.

W  końcu kom isja rew izyjna w nosi:
I. B ilans za rok  1895 za tw ie rd za  się, z po

leceniem  odpisania ze stann  czynnego nieścią
galnych  w ierzytelności w łącznej sumie 54.195 zł. 
80 ct., i po trącen ia  ich  z pozycji s tanu  b ie rn eg o : 
fundusz n a  pokryoie m ożliwych s tra t.

II. D y rek c ji udziela  się za  czynności w z. r. 
ibsolutorjum , a za adm inistrację  funduszu rezer
wowego i za w łaściw e zarządzan ie  spraw am i 
Tow. w yraża się jej uznanie

U l. Z  zysków  roku  1895, w ynoszących 
46 550 z h . 0 8 ‘/» c t., p rzeznacza s ię : a) io  fun
duszu możliwych s tra t 5.000 z łr., b) do funduszu 
em erytalnego 8 000 złr., c) do funduszu rekon
stru k c ji domn 3 000 złr.

IV . Poleca się d y rek c ji, aby  w ydatk i na 
zakupno sprzętów  i u rządzeń  b a r , oraz sali 
obrad T ow arzystw a p o k ry ła  z bieżących fu n d u 
szów w roku  1896, a  w artość u rządzen ia  b iur 
i sali ob rad  T ow arzystw a w edle ceny kosztów 
w staw iła do stanu  czynnego bilansów^za rok 1896 
i następne, am ortyzując takow ą w ciągu  la t 
dziesięciu.

V. Na rem uneracje  urzędników  i w sparcia 
d la  urzędników  i sług Tow arzystw a kredytow ego 
ziem skiego przeznacza się dy rekc ji fundusz d ys
pozycyjny na r. 1890 w kw ocie 5 000 złr.

V I. Poleca się dy rekcji, aby  z zysków 
roku  1895 do funduszu możliwych s tra t w r a 
chunek  s tra t kw otę 3 000 z łr . w staw iła.

W  dyskus i nad  powyższymi wnioskam i za
b ra ł głos p. W ł. G n i e w o s z  i w yraził zdzi
wienie, d la  czego na n iek tó rych  hipotekach  za
lega pi 12, 13, a naw et 16 ra t. Z ap y tu je , czy 
to je s t w iną procedury  cyw ilnej, czy też w oływ a 
na  to inna ja k a  przyczyna. M ówca podnosi, że 
w yrażone w spraw ozdaniu  dy rekc ji podziękow a
nie L aenderbankow i nie je s t uzasadnione, gdyż 
papiery  tow arzystw a nie spad ły  w sku tek  uk ład u  
z owym bankiem , ale w skutek  tego, że żadne 
papiery  oparte  na  hipotece nie sp ad a ły . D alej za
py tu je  p. Gniewosz, co d y rek c ja  czynić zam yśla, 
ab y  nie było  w ielkich zaległości czynszow ych, 
od osób i insty tucyj w gm achu Tow arz. m ie
szkających.

P . W ł. K o z ł o w s k i  zapy tyw ał, d la  czego 
d y re k c ja  nie zaprow adziła  książeczek am ortyza
cy jnych  i czy je  zaprow adzió zam yśla.

P. D e m b o w s k i  odpow iedział, że Tow. 
k red . ziem skiego nie łą czą  z Ł aenderbank iem  
żadne sercowe stosunki, ale to może stw ierdzić , 
że u k ła d  z L aen d erb au k iem  przyniósł Tow arz.

1 korzyści, gdyż bez tego u k ła d a  listy T ow arz. 
nie s ta ły b y  wyżej, ja k  93 zł. Co do książeczek  
am ortyzacyjnych  je s t to rzecz kosztow na, jeżeli 
jed n ak  k to  chce te  koszta ponieść, może k sią 
żeczkę ta k ą  dostać.

D y rek to r Tow. p. St. G n i e w o s z ,  odpow ie
dział, iż gdy Tow. w ytoczy zalegającem u dłużniko
wi proces, to wówczas w ypada z rą k  d y rek c ji 
w szelki w p ły n  na d łużnika. P roces toczyć się 
może d ługie la ta  bez ostatecznego rezu lta tu , a 
przez ten  czas zaleg łe  ra ty  w zrastają.

A ugust h r. Ł o ś  podnosi, iż w ładze sądowe 
nie spieszą się z egzekw ow aniem  zaleg łych  ra t 
i s tąd  pow stają owe w ielkie zaległości.

P . W łodz. K o z ł o w s k i  również w yraził 
wątpliwość, czy u k ła d  z Ł aenderbank iem  p rzy 
niósł ta k  w ielkie korzyści, ja k  to  podnosi s p ra 
wozdanie dyrekcji.

H r. A. Ł o ś  dowodził, iż u k ła d  z L aender- 
bankiem  w płynął bardzo  pomyślnie na  kurs 
listów.

P. M o y s a s taną ł w obronie u k ład u . D y  
rek to r Ż a b a  podnosi, iż dziś już  uie m a ża
dnych  zaległości csynszow vch, gdyż d ługi w 
stycznia  zostały  spłacone.

P. W o j c i e c h o w s k i  żądał, aby  dy
rek c ja  w ydaw ała  książeczki am ortyzacyjne bez
p łatn ie .

P. M ę c i ń s k  i zaznacza, że ty lko  cz tery  
hipoteki są ta k ’% k tó re  zalegają z k ilkunastu  
ratam i, więc to jest stosunek bardzo  pom yślny 
Prosi, aby  d y rek c ja  w szelkim i sposobami nie 
dopuszczała, by diużnicy zalegali z 5, 6 Jub 7 
ratam i, bo ta jest p ierw szy k ro k  do w yjazdu 
obyw atela ze wsi.

P. M o y  s a czyni wniosek, aby  d y rek c ja
w roku  1896 w prow adziła bezpłatne k sią
żeczki am ortyzacyjne d la  dłużników  Tow a
rzystw a.

P . Ż u r o w s k i  modyfikuje powyższy wnio
sek  w ten  sposób, by  d y rek c ja  w ydaw ała  owe
książeczki bezpłatn ie ty lko  tym  dłużnikom , 
k tó rzy  tago zażądają.

Przem aw iali jeszcze Miecz. hr. Borkow ski, 
St. Gniewosz, dr. Skałkow ski spraw ozdaw ca 
Paszkow ski, poczem zgrom adzenie uchw aliło  po
wyższe wnioski kom isji rew izyjnej, a nadto p rzy 
jęto wniosek p. Żurow skiego w spraw ie k siąże
czek am ortyzacyjnych.

N astępnie referen t d y rek to r St. G  n i e- 
w o s z  przedstaw ił wnioski dy rekc j o zm ianie § 
.12. i 63. s ta tu tu  Tow. W e w nioskach ty ch  cho
dzi o to, aby  na zabezpieczenie kosztów egze
kucyjnych , oraz w szelkich szkód i w ydatków  
Tow. z powodu pożyczki i obow iązku w ynagro
dzenia kosztów, zaintabulow aną została kancja  
w wysokości 10 procent k ap ita łu  pożyczkowego 
i aby  Tow. miało praw o w ypowiedzieć k a p ita ł 
wówczas, jeżeli m ajętność obciążona pożyczką 
Tow. przeniesioną zostania z ksiąg  w iększych 
posiadłości do ksiąg  rustykalnych .

Po dyskusji, w k tórej zabiera! i glos pp. P a 
szkow ski, Konopacki, Jabłonow ski, Gniewosz, 
d r  Skałkow sk i i K lem ens D zieduszycki, uchw a
lono na  wniosek tego ostatniego spraw ę tę odro
czyć i p rzek az1 ó ją  komisji rew izyjnej, k tóra 
odpowiednie wnioski przedłoży na  przyszłoro- 
cznem  zebrania.

N* tern dzisiejsze obrady  zakończono.
N astępne posiedzenie odbędzie się intro

0 godz. 10. raco.
D ziś popołudniu odbędzie się poufne zeb ra 

nie delegatów .

Izby sądow ej.
Oszustwo na tle wyznaniowem.

Stanisławów 27. lutego.
Po przesłuchan iu  św iadków , odczy ta ł prze- 

chodniczący orzeczenie i rab in a tu  w iedeńskiego, 
w ydane przez rab ina  M arkusa P o llak a , a po
tw ierdzone przez n ad rab in r w iedeńskiego dr. Gli 
dem ana, o rzekające, iż dozwelonem jest w ogól
ności rabinom  praw o w ydaw ania zakazów , że 

tyoh zakazach  rabinów  stanisław ow skiego
1 tjśm ienick iego , nie było zaw artej żadnej groź
by na w ypadek  nie stosow ania się do zakazu  
i że w tym  specjalnym  w ypadku  byli up raw nie
ni do uw ażania 3tosunku N eum ana do O rłow 
skiego za k o n tra k t spółki.

O dczytano jeszcze ca ły  stos listów, k a rtek  
korespondencyjnych i telegram ów , od odbiorców 
fab ryk i lisowieckioj z różnych stron k ra ju , Od
w ołujących poczynione zam ów ienia z powodu za
kazu  rabinów .

N a tern zam knięto postępowanie dowodowe. 
Przem ów ienia p ro k u ra to ra  i obrońców trw a

ły  przez cztery  godziny od godziny 5 do 9 
wieczorem.

P rzysięg łym  zzd a ł try b u n a ł pięć py tań  
głów nych, n i  py tan ia  głów ne trzecie  i czw arte, 
tyczące  się rabinów  S anla  i Iz a a k a  Horowitzów, 
odpow iedziała ław a  p rzysięg łych  (przew odniczący 
p. G nm iński), ja k  doniosłem telegraficznie, jedno
głośnie nie. Co do G oldfelda i L ieberm ana, to

i
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BEZ WYJŚCIA.
POW IEŚĆ

J u l j u u z a  M a r y .
(Oiąg da'»zy).

D ezyderja  b y ła  g adatliw ą i zaczęła  d ług ie  
podziękow ania, p rzerw ane w yjściem  nieznajo
mego. M arja-A nna na pół leżąc w fotela, s ły 
sza ła  s tuk  w indy, spuszczanej n a  dół, z p ię tra  na 
piętro.

W ieczorem  zjawili się służący  pog zębowi, 
k tó rzy  z m iną odpow iednią do okoliczności, 
przeryw ali co chw ila zadum ę m łodej dziew czyny, 
zapy tan iam i, k tó ry ch  ona nie s ły sza ła  p ra w ie :

—  He dać poduszek pod głow ę w trum nie, 
czy pazostaw ić zm arłej kolczyki, p ierścionki i 
b ranso le tkę  ? D ezyderja  chciała , ab y  zdjąć te  
kosztowności, k tó re  w kró tce m ogły się im b a rc z o  
p rzy d ać , ale M aria A nna sprzeciw iła się tem u :

—  Nie... n ie ... są to k lejnoty bardzo skrom ne... 
m a tk a  m oja oddaw na ich nie nosiła, n iech je 
zatrzym a...

—  A  m edsljonik ... m edaljonik panienki, z la t 
dziecinnych ?

— N iech zostanie także  — rz e k ła  M aija- 
A nna drżącym  głosem.

M ilcząc, służący  spełnili swój bolesny obo
w iązek koło zm arłej, zam ieniając od cz-isu do 
czasu jak ie ś  zdanie  pół głosem , ab y  nie aakłócafc 
oiszy śm ierci, p rzyw ykli z resztą  ho tej o -o  
w iązkow ej pow agi i urzędow ego uszanow ania dla 
tago  żałobnego otoczenia.

N areszcie, odeszu n a  palcach  a nieśm iałym  
ukłonem . M arja-A naa pozostaw szy sam ą, u k lę 
k ła  przed trum ną, w patrzona w tę tw arz  ta k  
p iękną, dla której ty lu  ludzi szalało, a k tó ra  nie 
n m aiła , gdyż piękność m atk i odżyła  w córce i 
pogrążyła się w bolesnej zadum ie i szarp iących  
je j sercem  sm utnych przeczuciach.

W obec tej ciszy okalającej trum nę, tej 
s trassnej sam otni, z której u leciała  ta  biedna 
dusza spaczona, lekkom yślna, lecz nie na  wskróż 
zła, M arja-A nna zapom niała, czem by ła , a  czem 
pow inna b y ła  byó je j m a tk a ..

Mimo w szystko b y ła  to cząstka  je j samej 
k rw i i kości, jej serca  i przyw iązania, k tó re  
spoczyw ało w tej trum nie na  w ieki... S chy liła  
ezoło i powoli w y sz e p ta ła :

— M amo... mamo moja biedna.. —  p rzeb a
czam  ci !...

K ilkanaście osób zaledw ie w ysłuchało  ż a 
łobnego nabożeństw a w kościele św. F ran c iszk a  
Salezego; k ilk u  biedaków , p rzy b y ły ch  w n a 
dziei dostania jałm użny i k ilk a  kobiet, k tó rych  
porcelanow e tw arze zb y t biało i różowe robiły  
w rażeuie m asak. D w a powozy jednakże  oczeki
w ały na ulicy B rem ontier i zaraz  po skończonej 
m szy oddaliły  się szybkim  kłusem  w stronę 
alei P iliien . Do jednego w siadł ren sam  siwo
w łosy starzec, k tó ry  chciał, aby  pogrzeb był 
porządny, d rogi unosił młodego człow ieka o 
szerokich, kwadratow ych! ram  m ach, niebieskich 
oczach i rzadk ich  blond wą ich. B ył to w łaści
ciel handlu  bry lan tam i, S tiedler, syn i dziedzic 
Józefa  Stiedler, którem u E dm unda B ernada t 
w inna b y ła  znaczne sam y. Z a  trum ną M arja- 
A nna postępow ała praw ie zupełn ie  sam a w to 
w arzystw ie ty ch  dziw nych przy jac ió łek  w ier

pierw sza odpowiedź przysięgłych była sprzeczną, 
d ru g a  brzm iała  co do G oldfelda 5 głosam i nie, 
5 tak , 2 ta k  ale bez słów „rozm yślnie" i „pod- 
stępnem " —  co do L ieberm ana  4 nie, 6 ta s ,  
2 ta k  z w yłączeniem  słów „rozm yślnie" i „pod- 
stępnem ".

N a podstaw ie tego w erd y k tu  sądu p rzysię
g łych , uw olnił try b u n a ł Iz a a k a  i Saula  H oro
witzów a skazał L ieberm ana, w uw zględnieniu 
łagodzących  okoliczności na  rok  ciężkiego w ię
zienia, z jednorazow ym  postem  tygodniow o i z a 
sądził na  koszta  postępow ania karnego. D r. E ljasz 
F isch le r zgłosił im ieniem  L ieberm zna  z a ż a 
l e n i e  n i e w a ż n o ś c i .  K oniec rozpraw y o go- 
ds nie 1. w nocy.

(Rozbójnicze morderstwo j
Tarnopol 27. lutego.

Proces przeciw  Janow i W eroniow i, oskarżo
nem u o zbrodnię m orderstw a, popełnionego na 
osobie M ajera D achera , został w czoraj nkoń 
czony. P rzedłożone ław ie p rzysięg łych  pytanie 
w k ie ru n k u  zbrodni rozbójniczego m orderstw a, 
zaprzeczono jednogłośnie, w skutek  czego try b u n a ł 
w ydał w yrok uw alniający. K to M ajera D achera  
zam ordow ał, rozpraw a nie odk ry ła , jest jednak 
praw dopodobnem , iż nim jest ów m oskal F iedor 
Jóźków , k tó ry  zbiegł i k tó ry  dotychczas b ezsku 
tecznie ścigany jest listam i gończymi.

Pamiętajmy s fundacji Imienia Tadeusza 
Ksściuszki. ________

D'nrjusz lwowski.
S o b o t a  29. lotegs.
0  godz. 6. wiecz. w Czytelni dla kobiet od

czyt p .  Róży Nuisbaumowej pt. „Stosunek m atem a
tyki do teorji poznania."

N a Strzelnicy urządza „L u tn ia"  humorystyczno- 
wskalną wieczornicę. Początek o godz. 8. wieczorem.

W Klubie towarzyskim w pasażu Hsusmana 
jarm ark.

Teatr hr. S karbka: „G iotonda “ Początek s 
godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Sobota (2 9 .) :  Romana op. Wschód 
s ltń ca  o godzinie 6. m inut 53, zachód o gsdziaie 
5. m inut 33.

Kalendarz myśliwski. Wolno p o lS ®  na kozły 
(rogaczy), cietrzewie i głuszce (koguty), słom ki, ba
żanty i kuropatwy, ptactwo błotne i wodne.

Kalendarz rybacki. Wolno łow ić: bolenie, li 
pienie, głowacice, świnki, sandacze, wyrozuby, czopy, 
brzany, eerty, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze.

Kosulat niemiecki rozpeczyna we Lwowie urzę
dować dnia 15. marca r. b. Konsulem mianowany 
został baron dr. v. Spesshardt. B iura konsulatu 
moją się misścić w w illi „Zacisze".

Turniej lwowskiego klubu szachistów.
W  trzecim duiu turnieju (25. b m ) dwie partje: 
FeigSDbaum dr. L sria i Irzykowski Weydlich, skoń- 
ozyły s ię : pisrw sza remis, druga wygraną p. Woj-  
dlicha. Czwarty dzień (27 . bm.) przyniósł w partji 
Lozia Popiel zwycięstwo p. Popielowi, w psrtji Fsi- 
genbaum Irzykowski p. Feigenbaumowi. Ostatnia 
partja konkuruje o nagrodę honorową wyznaczoną za 
najładniejszą partję.

Wstrętne napaści na zakonnika, o. Norb. Groli- 
chuwskiego, zawi&dowcę parafji 0 0 . Bernardynów, 
urządza ex re wrborów do rady miejskiej od kilku 
dni K urjer Lwowski. Jakkolw iek pismo to p rzy 
zwyczaiło już ogół nasz do tej myśli, że wszysfko, 
co ma jakikolwiek związek z religją katolicką, tra 
dycją narodową i narodowością polską, spotyka się 
w tym organie radykalno bezwyznaniowym z nam ię
tną i bezlitosną, a na wskróś tendencyjną krytyką, 
to jednak równie cynicznych po.lszczuwań, rzicby 
można denuncjacyj niegodnych, wymierzonych publi
cznie przeciw ogólnie szanowanemu kapłanowi tyle 
zasłużonego w Polsce zakonu , nie czytało s !ę do tej 
pory nawet w tym samym Kurjzrze! Dowodzi to o 
tyle jaskrawiej perfidji i niesnmienaości autorów 
rzeczonych napaści, że wiedzą bardzo dobrzs, iż a ta 
kowany przez nich zakonnik nie może przecie bronić 
się przed kalum njam i w s p o s ó b ,  d o s t ę p n y  d l a  
l u d z i  ś w i e c k i c h . .  Co prawda, te kalumnje wcale 
nie uwłaczają ks. Gr. w cozach rozumnej, uczciwej 
części społeczeństwa, są jednak posiewem zgubnym 
i zdradzieckim w sercach prostaczków, którzy nie 
umieją jeszcze odróżnić ziarna od plewy, a dla któ 
rych kapłan był, jest i byó powinien kierownikiem 
duchowym, osobistością uświęconą, sługą Bożym, nie
dotykalnymi przez świętokradczą rękę niedowiarków !
Z tego też punktu widzenia zasługują wspomniane 
napaści Kurjera Lwowskiego na jak najsurowsze 
potępianie.

Ukraina irretlsnta. Pod takim tytułem  poja
wiła się we Lwowie broszura w języku ruskim , za- 
wierająoa fantastyczne kombinacje na tem at: co się 
stauie z R sję za la t kilkadziesiąt ? Zdaniem autora,

nych opuszczonym  ludziom, ja k  fryzjerka, wró 
żąca z k a rt, h and lu jąca  s ta rą  garderobą, d z i
w acznych sylw etek starych  seb ie t o rysach  
niew yraźnych i pokornych, ostrożnych pośredni
czek i zawsze słodko uśm iechniętych p rzed sta 
w icielek tej falangi zgłodniałych karp i, ssących 
soki z paryskiego półśw iatka.

Pow róciw szy z pogrzebu na ulicę A m pire , 
A nusia zaw ołała D ezyderję  :

—  Musisz znaó dokładnie  in teresa  mamy, 
nie opuszczałaś je j od dziesięciu lat. Czy możesz 
mi udzielić pew nych w yjaśnień... w skazów ek ?...

D e z y d e ry , nie w chodząc w szczegóły roz
w odziła się szeroko nad  ogólnem położeniem, 
k tó re  n iestety  nie było świetne... ta k  dalece, że 
naw et D ezyderja  nie w iedziała, ja k  pan ienka da 
sobie rady . To ta k , jakby  ktoś rzneił urok na 
ten  dom od dwóch la t i A  przecież pani b y ła  
zaw sze ta k a  dobra, tak a  wesoła, ta k a  uprzejm a 
d la  w szystkich . Ale t ru d n o .. nie b y ła  ju t  p ier
wszej młodości... a starość, to na js tra  zniCjS^a 
rzecz d la  kobiet. Pani nie chciała  ej w ierzyć... 
a D ezyderja  rad z iła  je j, aby  ogran iczy ła  swoje 
w ydatk i i usunęła  się w ja k i spokojny kąc  k, 
gdzie m ogła b y ła  żyć w ygodnie do końca dni 
swoich... A le nic... sam iast tego, pani co rana  
spędzała  trz y  mozolne godziny przed lustrem , 
aby ukryó  zm arszczki tw orzące się pod oczami 
i zm ienić żółknący kolor skóry koło uszów i ust... 
T rzeba  było co rano w ydzierać szczypczykam i 
b iałe  włosy, k tó re  w k ruczych  je j w arkoczach 
ukazyw ały  się nagle, jakby  .ryrosłe w przeciąga 
jednej nocy... Powoli w sty stk o  zaczęło się chylić 
do n p a d k n .. D ezyderja  p a trzy ła  na to z bólem 
serca, ja k  z dnia na dzień położenie pani s ta 
w ało się smatpie-iseem... Mimo to  pani w yrzu

gdy skutkiem wzrostu przemysłu wytworzą się 
Rosji dwa silne obozy: burżoazja i robotniey, wów 
czas dni panowania absolutyzmu earskiego będą po 
liczone. Po zrzuceniu jarzm a despotycznego zwróci 
się polityka Rosji z zewnątrz na wewnątrz. Rosja 
nie z powodów narodowościowych, ale ekonomicznych 
i adm inistracyjnych rozpadnie się na trzy części 
wschodnio-rosyjską, południowo-wschodnio ruską 
południowo z&choduią pohką. Ostatnia z nich będzie 
ekonomicznie najsilniejszą, pierwsza Dędzie sta ła  na 
drugiem  miejscu, ukraińska na trzeeiem. W szystko 
to rozegra się jednak nie tak gładko, jakby 3ię na 
pozór zdawało, gdyż Polska będzie przeciwną takis 
mu podziałowi Rosji, a to dlatego, ponieważ w je; 
ekonomicznym interesie leżą państwowa jedność Rosji 
którą może swojemi wyroDami. To walka o utrzy 
manie spójności pomiędzy częściami składowemi Rosji 
będzie ostatnim wysiłkiem rosyjskiej burżoazji, po 
czem przyjdzie do steru... socjalizm.

Emigracja do Brazylji. Konsulat w Grenui do
nosi na podstawie zawiadomienia, otrzymanego od 
konsulatu brazylijskiego w tem mieście, że bezpłatny 
przewóz wyohodźiów austrjacko-węgierskich do wszy
stkich stanów B raz /lji z u p e ł n i e  z a s t a n o  
w i o n o.

Temperatura Barometr ODada
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : W iatr zmienuy z południa o średniej 
prędkośei 4 m/sc-k , niebo zachmurzono, a powietrze 
wilgotne. Opad, śnieg chwilami, wysokość opadu 
+  1 7  mm.

Średnia tem peratura w tym czasie była —  6 (TC , 
najwyższa —  3 '0 ”C., najniższa — 3 0"C.

Z Orchobycza nam donoszą : Dnia 1. marca 
odegra towarzystwo am atorskie w sali gimnastyczne, 
na fundusz bursy dla młodzieży gimnazjalnej obrazek 
ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami Auczyca 
pt. „Ł ibzow ianie". Rozpocznie obraz soeniozny w 4 
odsłonach Korzeniowskiego pt. „P ią ty  ak t" . •
W gim nazjum  tuteiszem rozpoczęła się od 24. lutsgo 
jednorazowa nauka szkolna. —  W poniedziałek dnia 
2 marca rozpocznie się przed sądem przysięgłych 
w Samborze rozprawa przeoiw Dorooińsfeiemu, w ła
ścicielowi kopalń w Srhodniey, oskarżonemu o zbrodnię 
m orderstwa, popełnionego na wieśniaku Prouiu przez 
w ystrzał z rewolweru. Oskarżonego będzie b ion ił 
adwokat dr. Horowitz ze Lwowa.

Nieizczęśiiwy wypadek. Z Monaiterzysk do
noszą d. 24. b m .: W domu Jana Ba ńskiego ze
brała się dziś przed południem grupka niedorostków 
w eelu pisania i przepisywania „wierszów", między 
którymi rej wędził 19 letni młodzieniec Rudolf Gło- 
gowssi, syn etolarza tu t. fabryki tjton iu . Do grupy 
tych młodzieńców w padł ze strzelbą kapslową term i
nator tu t. rusznikarza Dym ytraka, niedorostek Cybyk, 
po sto rą go posłał do mieszkającego tu hr. Zichy 
jego prynoypał. Strzelbę tę w yrw ał z rąk Cybyka 
term inator Teckety i odwiódłszy od niej kurek, schylił 
pod stół i kilkakrotnie kurek jednej z lnf ścią
gnął bez skutku, następnie odwiódł kurek drugiej 
lufki, i podniósł ją  górę, do powierzchni stołu, 
gdzie na rogu schylony był Głogowski, zajęty pi
saniem „w ierszy"... Lotem błyskawicy strzelba wy 
paliła i cały nabój z odpadków żelaznych u tkw ił w 
głew ie Głogowskiego, który w tej chwili padł nie
żywy ua m iejsen! . .  Przerażona młodzież pierzchła 
z domu owego nieszczęsnego, zostawiwszy kolegę w 
kałuży krwi bez znaku życia. Śledztwo tarne w teku.

Z Pragi donoszą, że ów dziewiętnasto letni 
uczeń szkól realnych Sw nda, na którym temi dnia
mi dokonano ciężkiej operacji, przyczem dobyto z 
jego wnętrza tułów  bliźuięcy bez głowy, zm arł w 
nocy z dnia 25. na 26. b. m.

Z Mentony donoszą pod datą 26. b. m : Dziś 
przed południem opowiadano tutaj, że dnia wczoraj
szego cesarz Franciszek Józef złożył był wizytę księ
żnie M arji Ludwice bułgarrkiej. Okazuje się jednak, 
że wizyta taka była projektowaną, lecz została od
łożoną na dni parę. Wczoraj po oawidzeniu care
wicza rosyjskiego, udał się monarcha mimo dość 
chłodnej aury w otwartym powozie do Monaco, 
gwoli złożenia wizyty księżnej panującej. Dzisiaj 
rewizytował go jej małżonek, książę Albert Dziś 
po obiedzie, na który był zaproszony prefekt Henry, 
pozostał cesarz w hotelu, gdyż przejmujący chłód 
uie zachęcał do wycieczki. Zresztą o godzinie 5. 
przybył kurier dworski z W iednia z obńtym mate 
rjałem  roboczym, tak, że cesarz zapewne i jutro 
do południa zajęty będzie spraw am i państwowemi.
W przyszłym tygodniu wydany będzie przez cesa za 
w hot Iu na cześć c a r e w i c z a  obiad na 12 osób.
Z otoczenia dworskiego dochodzi wiadomość, że para 
cesarska zabawi tutaj do dnia 15. marca, poczem 
tego samego duia cesarz powrści do Wiednia, a 
cesarzowa uda się na dłuższą przejażdżkę morską.

Zamordowanie popa. W wiosce Smirdan w 
prow. Buzen w Rum uuji, chłopi tam tejsi uzbrojeni 
w noż", cepy i drągi, napadli na odprawiającego w 
cerkwi mszę piawosławnego popa Bazylego Jor- 
daneseu, porwali go. od ołtarza, zdarli z niego szaty 
kościelne i zamordowali w okrutny sposób. Zebrani 
w cerkwi pobożni, nie pospieszyli kapłanowi na pomoc.

Naiwna. Wiadomo zapewne łaskawemu czytel
nikowi, ie  specjalnie w komedji, a w ogóle zaś w 
teatrze, oprócz artystek dramatycznych, lirycznych, j 
charakterystycznych i t. p. odgrywają pewne ważne ’

cała  pieniądze pełnem i garuciam i, jak  przedtem , 
podwoiła naw et swoje w ydatk i, jak b y  opanow ana 
szałem  pychy i zby tku , czując, że tonie, a za 
m ykając oczy, aby  tego nie widzieć.

— W  tak im  razie w szystko oo tu  jest ?...
—  N iestety  panienko, w szystko to nie na- | 

le iy  już do panienki. D aw no już tem u kom ornicy | 
złożyli nam  sw ą pierw szą w izytę, a  jeśli panien
k a  nie w idziała ich do te j pory, to cay b a  dlatego, 
że nie w iedzą o śm ierci pani... ale cierpliwości... 
cierpliwości...

—  D ziękuję ci D ezyderja , dziękuję.
I  m łoda dziew czyna dała  znak pannie słu

żącej, że się może oddalić.
D ozyderja, k tó ra  ożyw iła się mówiąc, przy 

b ra ła  znowu bolesny w yraz tw arzy , m alujący 
g łębokie w spółczucie i rz e k ła :

—  Śm ierć pani je s t ta k  świeżą jeszcze, że 
nie śmiem p y tać  pan ien !'1, czy m yślała j u t  nad 
tem , co zrobi ze sobą... ah. pow tarzam  panience, 
żc d e  trzeba  ro zp c ezs  ć. św ia t nie jest znowu 
ta k  ztym , ja k  pow iadają i p an ienka  ta k  długo 
ty lko  będzie w kłopocie, ja k  sam a zechce...
A co do mnie, to jeśli pan ienka pozwoli, będę jej 
służyć ta k  w iernie, ja k  służyłam  pani...

M a rja ’A nna podziękow ała je j słabym  ruchem  
ręk i. W iedziała, co sądzić o tych  zapew nieniach 
p rzy jaźni i p rzym knęła  zmęczone powieki, k ry 
jące jedno  z tych  spojrzeń tajem niczych, w łaści
w ych kobietom w pew nych stanow czych chw i
lach  życia. Po odejściu D ezyderji, M arja-A nna 
zd ję ła  żałobny kapelnsz z długim  krepow ym  we
lonem i poszła obejrzeć m ieszkanie, k tórego  nie 
zn a ła  praw ie, gdyś od czterech  la t nie opuszczała 
pensjonatu  Passepied . Nie w iodła ją  p rosta  c ie
kaw ość, ale ucaucio szlachetniejsze, pochodzące

role czasem i „naiw ne". Taką rolę podjęła się ode 
grać tutejsza „Lem bergerka" w sprawie nasz<v sceny 
narodowej. W  dobrej lub złej wierze —  co jest 
w tym wypadku rzeczą obojętną —  zacny ten organ 
urzędowy podjął się misji „wypicia piw a", którego 
nawarzyło długoletnie niedołęstwo i niedbalstwo 
m iasta i wydziału krajowego, a głównie przecho
dzący wszelkie granice nepotyzm tak zwanej komisji 
artystycznej, która m iała się rzekomo opiekować 
losami teatru, w gruncie zaś rzeczy czyniła wszy
stko, co tylko mogła, a b y  g w o l i  z a d o w o l e n i a  
s w e j  m a ł o d u s z n e j  i b e z c e l o w e j  „ p o l i 
t y k i  o s o b i s t e j " ,  p o d k o p a ć  j e j  b y t  i  z n a 
c z e n i e .

Otóż ta  urzędowa Gazeta Lwowska  znalazłszy 
się w nader przykrem  pi łożeniu, iż teatr dopro
wadzony do pewnego stopnia i jej macherstwem do 
zupełnej prawie ruiny, trzeba przecież jakoś rato
wać —  chwyciła się izeczywiście „komicznego 
środka", b o  n i e  w d a j ą c  s i ę  w ż a d n ą  k r y 
t y k ę ,  p o w t ó r z y ł a  n o t a t k ę  w y b i t n i e  a n t i -  
s e m i c k i e g o  p i s m a  Głosu Narodu, notatkę, iż 
p. Bandrowski obejmuje scenę, bo rozporządza 
kwotą 50 000 zł. kapitału i 150.000 zł. kredytu.

W n a i w n o ś c i  s w e j  i ś e i e  „ u r z ę d o w e j "  
u z n a ł a  „ L e m b e r g e r k a "  z a  s t o s o w n e  w ia 
d o m o ś ć  t ę  n i e j a k o  „ u r z ę d o w o "  s t w i e r 
d z i ć  — n i e  d o d a ł a  b o w i e m  a n i  s ł o w a  o d  
s i e b i e .  I  stało się eoó nad wyraz n iezw ykłego: 
Oto organ urzędowy cytuje słowa pism a antisemi- 
ekiego, nadaje im niejako sankeję prawną —  a gdy 
inne pisma, uważając słusznie tę enuncjację za głes 
urzędowy, poddają go rzeczowej czysto krytyce, sza
nowna „ L e m b e r g e r k a "  popadając w konwulsje 
naiwnośoi, w oła: „Czego wy chcecie —  ja  nic uie
pisałam  —  to nie moje zdanie — to zdanie antise- 
mickiego Głosu Narodu  —  które wprawdzie przy
toczyłam dosłownie — bałam  się jednak powołać na 
źródło, ze względu na c. k. rząd —  któiy nie jest 
antisem ickim ..."

Po co jednak cała ta  komedja, ta  wyrafinowana 
n iwneśó? Czy nie lepiej by było, aby szanowna 
„Lem bergerka" pilnowała swych rozporządzeń mini- 
sterjalnych i edyktów i nie mięszała się do spraw, 
które nawet z „najbardziej nam sprzyjającym rz<* 
dem " nie wspólnego nie mają, dotyczą bowiem tylko 
„nas" i bez jej opieki się obejdą, a nawet obejść się 
muszą.

Niech się więc „Lem bergerka" nie m ijsza do 
spraw  jej nie obchodzących, niech nie udaje „na i
wnej", bo ta rola jakoś jej nie „idzie" i niech pa
mięta, że co „cesarskiego należy oddać jesar/.owi"... 
jest jedynem jej zadaniem !

OdCZ ty. Trzy odczyty odbyły się onegdaj: 
w Towarzystwie historycznem m iał dr. Antoni P ro
chaska bardzo zajmujący odczyt „Dążenia do unji 
cerkiewnej za króla Ja g ie łły " , w Tow. prawniczem 
dr Karol Engel mómił o instytucji sądów przysię
głych, w Czytelni dla kobiet w ykładał prof. Ńusś- 
baum o granioach między światem roś innym 1 zwie
rzęcym.

Towarzystwo politechniczne na odbytem oni- 
gdaj dorocznem walnem zgromadzeniu wybrało wydział 
następujący : prezes Ludwik Goltental, zastępca Bro 
nisław Paw lew ski, członkowie zarządu Edmund 
Gr/ębsbi, W incenty Rawski, Stanisław  Świeżawski, 
W iktor Syniewski, komisja kontrolująca: Tadeusz 
Sikoiski, Piotr Kasprzycki, Edmund Libański, Grze
gorz Peżański. Liczba członków wynosi 623, z ozego 
największego kontyngeniu dostarczają inżynierzy kols- 
owi (223) potem rządowi (73) i wydziału Krajowego 

(65). Na wniosek inżyn. Libańskiego wstawiono do 
budżetu 100 zł. na koszta bezpłatnych popularnych 
odczytów z dziedziny te^ńn.ki i nauk przyrodniczych, 

Czterdzieści trzy Obrazów zdeponowano one
gdaj w policji. Obrazy te podrzneił nieznany złodziej 
na ulicy Pańskiej.

Aresztowano wczoraj Wincentego Lisikiewicza, 
którsm n odebrała policja prospekta na J losy. 
Listkiewicz, zaangażowany na ajenta firmy „F rage t" , 
przywłaszczył sobie kelekoję okazów wyrobów ze 
srebra chińskiego.

Złodziej pokojowy Teofil Jarjm ow icz wpadł 
wczoraj w ręce policji. Jegomośó ten sk rad ł klucz 
ód bramy kamienicy przy ul. Jagiellońskiej 1 5, 
aby módz wygodnie oporządzać mieszkańców. Na 
aieszczęście jednak schwytał go portjer i odstawił 
do komisarjatu. Tn przedstaw ił się Jarymowicz jako 
urzędnik asekuracyjny Tow. „T ryest." Jestto męż
czyzna bardzo porządnie ubrany, w czapce barankowej, 
w kaloszach etc. Znaleziono przy nim rozmaite po
kradzione przedmioty, między innemi sznur korali.

Gwizdanie w teatrze szczytem uznania. Pn- 
bliezność teatralna w Ameryce, jak  zapewnia tenor 
operowy wiedeński Karol Streitm an, ma cokolwiek 
odmienny od naszego sposób wyrażania swego zado
wolenia aktorom. Co kraj —  to obyczaj, pisze Streit- 
man, lecz wielu artystów  przybyłych ze starego 
św iata do Ameryki, mogłoby wziąć dowody uznania 
ze strony publiczności za oznaki jej niezadowolenia. 
Powszechnie przyjętym zwyczajem tak na soenech 

angielskich, jak i amerykańskich jest obowiązkowe 
powt g zanie przez śpiewaków finału każdego aktu 
Natychmr.ast po ukończeniu aktu, podnosi ślię kur 
tyna i powtarzany bywa ex ojficio finał. Kwiatam.' 
obdarzają w Ameryce tylko damy mężczyźni zaś, ta*

z p rz y w ita n ia ,  k tóre mimo wszystko m iała dla 
m atki. Bo, bądź co bądź, b y ła  to je j m atk a  1 
A  n a tu ry  wzniosłe nie w ym agają w zam ian za 
miłość miłości. A nusia znajdow ała w swojem 
w łasnem  sercu  ognisko, p rzy  którem  rozgrze
w ała  się jej miłość dziecięcia. Nie m ogła kochać 
w pięknej E glan tin ie , tego widina m acierzyństw a, 
k tóra  znała , p rzy  k tórem  spędziła swoje dzie
cinne la ta , ale kochała  w niej m atkę, k tórej 
obraz w ypieściła w sw ych m arzeniach , m atkę 
idealną, tak ą , jak ą  ona sam a p rag n ę ła  być k ie
d y ś .. I  p rag n ę ła  zachow ać jakąś pam iątkę, po 
tej kobiecie, i jej to szu k a ła  wśród otaozającego 
ją  n ieładu , jednego  z tych  nic n ie inaczących  
drobiazgów , k tó re  p rzed k ład am y  nad  inne i za
trzym ujem y w brew  latom i zm ieniającej się urodzie. 
P rzeszu k a ła  w szystkie meble. N iestety... w szystkie 
drobiazgi zbytkow e, za  drogie pieniądze n ab y te , 
nie m ówiły jej nic, nie przypom inały  w niczem  
E dm undy. W szystk ie  one zdradzały  życie chore
i banalne i robiły  w rażenie pustki, w iejącej z 
niezam ieszkałego hotelowego pokoju. Z nalazł 
wreszcie w głębi jakiejś szuflady k ilk a  paczek 
starych  pożółkłych listów. Snaó pochodziły od 
rozm aitych osób, gdyż pismo w nich nie było 
jednakow e. M arja-A una w zięła je  do ręk i i w pa
try w a ła  się w nie przez chw ilę z w yrazem  bolu 
w sm utnych oczach. Przez cm n lę  m iała zam iar 
przeczy tać  te listy, zbadać  przyszłość E g laa tin y  
i w ychylić do dna  ten  k ielich  goryczy, ale po 
nam yśle odrzuciła  je  ze w strętem , z rozpaczą 
praw ie...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jak i u nas, bard/o rzadko otrzymują dowody uzna
nia w postaci kwiatów. Zadowolenie swe objawia 
publiczność amerykańska okrzykami, stukaniem no
gami i laskami o podłogę, a przedewszystkiem gwi
zdaniem, które jest najważniejszym dow idem sukcesu 
dla artysty. Karol Streitman opowiada, iż kiedy po 
raz p erwszy śpiewał w operetce „La Cigale“ , . gwi
zdano zapalczywie w teatrze; nieświadomy obycza
jów miejscowych, przeraził się i pobladł straszliwi* 
w przekonaniu, że zrobił najkompletniejsze „fiascou. 
Z błędu wyprowadziła go dopiero primadonna Lilian 
Russel, która wytłómaczyła mu, że publiczność tylko 
swoich ulubieńców darzy tern higheit apprcciation. 
Od czasu owego wygwizdania eeny miejsc w nowo
jorskim „Garden teatize“ podniosły się znacznie, a 
w sali zbierała się crenm  o f  the cream  tamecznego 
towarzystwa.

2ałobns nabożeństwo. Z Tarnopola nam piszą : 
Staraniem tutejszego towarzystwa przyjaciół muzyki, 
odbyło się wczoraj w kośjiele rz. kat. parafjalnym 
żałebne nabożeństwo za spokój duszy śp. Władysława 
Wszelaczyńskiego, założyciela i długoletniego dyre
ktora tego towarzystwa. Podczas nabożeństwa chór 
towarzystwa wykonał reguiem  Waldecka.

f  Józef Sienkiewicz, ojciec znakomitego po- 
wieściopisarza Henryka Sienkiewicza, zm arł onegdaj 
w W arszawie. Urodzony w r. 1813 w rodzinnej wsi 
Grotki, w gub. radomskiej, z oica Józefa i m a1 ki 
Tekli z Niewodowskieh. śp. Józef Sienkiewicz koń- 
ezył szkoły u 0 0 . P ijarów  w W arszawie. Następnie 
wszedł do uniw ersytetu aleksandryjskięgo. S łużył też 
wojskowo. Po wyjściu z wojska, poświęcił się z a ro 
dowi rolniczemu. Pojąwszy za żonę śp. Stefanję Cie- 
ciszowsKą, córkę Adama (posła ziem podlaskich, w ła
ściciela położonych w pow. łukowskim  d ó b r: Okrze- 
ja , Wola Okrzejska, Ułęż, Grabowce górne i Grabow
ce dolne) i Felicjanny z Rostworowskich, zamieszka* 
w dziedzicznych swoich Gr tkach. Potem przeniósł 
się do Wężeczyna, położonego w gub. warszawskiej. 
Niepowodzenie majątkowe i pctrzeba edukacji dzieci 
skłoniły go około r. 1864 do oiiedlenia się w W ar
szawie, którą- po śmierci żony opuścił, dokąd dopiero 
w ostatnieh latach życia powrócił.

„Llltnia" urządza w sobotę dnia 29. b. m. na 
strzelnicy miejskiej wieczorek wokalno-humorystyczny.

Szkoła fotografow. W łaściciel atelier fotogra
ficznego „S tella“ , p. M ichał Nicopoli, wniósł wczo
raj prośbę o k.ncesję na „p.erwszą galicyjską szkołę 
sztuki fotografjii i retuszów nia."

Składki na Wawel U pani Bronisławy Sefero- 
wiczowej. żony naczelnego dyrektora poczt i radcy 
dworu, odbędzie się w dniu 1. marce, w Biedzielę 
rozbicie puszek ze składkam i na Wawel. Zajmujący 
się zbieraniem tych składek, zechcą łaskaw ie w y- 
mienionym dniu puszki swoje osobiście przynieść, lub 
je  do pomieszkania pani Śefcrowica wej (gm ach po
cztowy, wejście od ul. Kopernika, I. piętro) odesłać.

Wieczór kostjunaowy na dochód wdów i sierót 
po fryzjerach urząd~a stow. zawodowe i zapom g i.je  
pocników fryzjerskich w niedzielę d. 1. marca w 
sali domu robotniczego w pasażu Hausmana.

Doroczne waine zeoranfe członków oddział i 
kolarzy „Sokoła" lwowskiego, odbędzie się d. 7. 
marca w górnej sali Sokoła o godz. 7Vj wieczorem. 
Z -raźniejszych spraw będą na porządku dzietnym  
ćwiczenia rejowe podczas III. zlotu Sokołów w Kra
kowie i wycieczka kolarzy do Pesztu.

Z „Sokoła." Na dochód budowy drugiej sali 
gimnastycznej odbędzie się w niedzielę d. 1. marca 
jako 29 tą rocznicę założenia „Sokoca" lwowskiego 
uroezysty wieczorek wokalno-gimna tyczny, z łaska
wym współudziałem panny Anieli Dwornikiewicz, 
pp. W. Niżankowskiego, prof. Klauzeka, Aehilesa 
Mbrzgo i prof. M. Signio. Początek o godz. 6. P ro 
gram  bardzo urozmaicony. Po wieczorku odbędzie 
się w górnych lokalnośoiach budynku dla członków 
„Sokoła" wieczornica.

Zm arli: , . . . . .
Eugsnjusz G i i e w s k i ,  sekretarz ministerstwa ipi-aw 

wewnetrznyo., zmarł dnia 24. b m. wc Wiedniu. Zmarły 
był autorem kilku n.wel, które drukował pod pseudoni
mom Wa dyez. Uległ zabójczej chorobie w sile wieku, 
mająe lat S6.

PIĘ K N O ŚĆ .
Przez ca ły  tydzień trw a ły  gody weselne, 

poosem gaście się rozjechali.
Po ogrodzie przechadzał się książę, a  obok 

niego szła jego m łoda m ałżonka. Ręce ich by ły  
splecione w jedno, a nie mówili do siebie ani 
słowa. Od czasu do 'czzsu przystaw ali i cało
wali się serdecznie.

W  alei, przez k tó rą  szli, s ta ła  ław eczka 
darniow a. Usiedli, ab y  im było w ygodnh j za 
m ieniaó całusy .

M łoda kobieta zarzuciła  mu ręce  na szyję 
i głów kę jasnow łosą oparła  na jogo piersi.

—  Czy kochasz mnie ? —  zapy tała .
K siążę w m ilczeniu sk inął głow ą. Z e zby

tk u  szczęścia nie b y ł zdolnym  wym ów'ć ani 
słowa.

  Czy będziesz mnie kochał zaw sze i  —
b ad a ła  dalej.

— Z aw ize.
—  N aw et w tedy, gdy  nie nie będę już m ło

d ą  i p ięk n ą?
—  O h, ty  będziesz zawsze m łodą i p ię k n ą !
U topił w zrok awój pełen miłości w  jej o-

ozaoh, ona jed n ak  u n ik a ła  jogo w zroku. Było
jej ta k  p rzykro , że na jej ostatn ie py tan ie  odpo
w iedział w j n ijająco. Było jej p rzyk ro  — sam a 
nie w iedziała dlaczego. J a k b y  cień  jak iś  .ek k i 
i cichy zaleg ł na je j szczęściu D ługo, bardzo 
długo trw ało , zanim  zapom niała o tent.

W ted y  stało się pewnego razu, że książę 
u leg ł ciężkiej chorobie, k tó ra  go pow aliła na 
łoże. I  rozpoczęły się dla kochającej m ałżonki 
dni pełne troski, sm utku i niepokoju. Ani na 
ehwilę nie odstępow ała chorego i zaledw ie po
zw alała sobie na k ró tk i, bardzo k ró tk i odpo
czynek.

Napróżno 1 Chory staw ał się dzień ze dniem  
słabszym , a  lekarze  stracili już  w szelką nadzie 
ją uratow ania jego żyoia.

B iedna księżniczka chodziła w niemej roz
paczy. A le oto, gdy  zdaw ało się, że i naioró wy 
ciąga już kościstą rękę  po swoją ofiarę, zjaw ił 
zię w zam ku mąż wiedzy, k tó ry  s ły n ą ł szeroko 
i daleko z tego, że zna tajem nicze siły na tury . 
Zaprowadzono go do łóżka chorego księcia, a 
g dy  go zbadał, oświadczył, że w tedv ty lko  po-- 
módz może chorem u, gdy otrzym a duszę jego 
żony, iby z niej sgotewaó silne lekarstw o.

K siężniczka p rze lęk ła  się ogrom nie i zawo
ła ła  ż a ło śn ie :

— A czyż mi nie odbierze swej miłości, 
gdy stracę moją d u szę?  Czystość jej to n a j
droższy klejnot, jak i posiadani, je s t  to jedyna 
r iecz , której zaw dzięczam  jego m iło ść !

Mimo to jednak  oddał. swą dusi j, aby 
uzdrow ić nią ukochanego.

Od te j chwili zm ienił się p rzebieg  choroby 
K siążę zaczął nab ierać sił, po k ilk u  dniach 
w stał z łóżka i p rzechadzał się z swą żon* ro  
ogrodzie.

O dy się dowiedział, ja k ą  ofiarę przyniosła 
d la  niego i ja k  w iernie i niezm ordowanie go 
pielęgnow ała, miłość jego d la  niej zw iększyła  
się isz c z ę .

Że s trac iła  duszę swą d la  niego, zauw ażył 
zaledw ie.

S tało  się jednak, że z północy powiał w ia tr 
zim ny i ostry zniw eczył k ie łku jące  już zdrowie 
księcia.

I  na  nowo tro sk a  i rozpacz zam ieszkały 
w zam ka. L ek arze  stali dookoła łoża, w zruszali 
bezradni ram ionam i i ta k  ja k  ongi m usiano i 
te raz  sprow adzić m ądrego m aga, aby  jego ta 
jem nicza sztuka zaradz iła  złem n.

P rzy s tąp ił do łoża, a gdy  spojrzał na  cho
rego, potrząsnął pow ątpiew ająco głow ą i zażądał 
od księżniczki jej jasnych splotów i delika tnych  
rum ieńców jej ślicznego lica, gdyż ty lko  te dw a 
loki moga uzdrowić jej męża.

— T ylko tyle ? — zaw ołała radośnie k o 
bieta. —  O, jakże chętnie spełnię to żądanie. S tra ta  
mej duszy nie d o tk n ę ła  go przecież boleśnie, bo 
nie cofnął mi swojej miłości, o ileż łatw iej p rzy j
dzie mu obyw ać się bez mojej p ięk n o śc i!

Czem prędzej oddała  to, czego od nie żąd a ł 
m ag m ądry  i znany na  szerokim  świecie.

K siążę w yzdrow iał, a gdy  p rzyszed ł zupełnie 
do siebie, opowiedziano m u, ja k ą  ofiarę d la  niego 
poniosła znowu jego żona.

P oznał w tedy  jej bezgran iczną d la  niego 
miłość, a jego  uczucie d la  niej spotęgowało się 
w dwójnasób.

G dy j ą  jed n ak  zobaczył po raz  pierw szy, 
zeszpeconą i pozbawionej m łodzieńczej piękności, 
p rzeraził się tego widoku.

K siężniczka została ra z  na  zawsze w ygnaną 
z zam ku. FL.

Wiadomośei literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka

Dziś w sobotę „Gioconda", opera w 4 aktach 
Punchielli’ego. W ystęp gościnny {* .u m ic iii egu. up guoumuji panny Marji De 
Nunzio, oraz występ pani Aleksandry Dąbrowskiej 
i panów Ignacego W arm utha, Ju ljana Jerom ina 
i Józefa Szymańskiego.

Ostatnie wiadomości.
Rosja pow iększa swojo sny  zbrojne n a  g ra 

n icy  koreańskiej. W id ać  z tego, że w ypraw a 
200 żołnierzy m ary n ark i do Chem ulpo nie b y ła  
n iespodzianką.

S u łtan  p rzek azał spraw ę eg ipską komisji 
złożonej z wielkiego w ezyra, m inistra spraw  ze 
w nętrznych  i p rezyden ta  ra d y  stanu. K om isja 
ma przygotow ać konkre tne  wnioski. W  L ondy
nie uw ażają ta za odroczenie spraw y na  czas 
nieograniczony.

R a d a  p a ń s t w a .
(Telegramy „Dziennika Polskiego').

Wiedeń 28. lutego. (Z  itiby posłów). Po w y
borze depu taeji kw otalnej p rzystąp iła  izba do 
rozpraw y dalszej nad  etatem  szkół średnich .

P. K r a u s  żąda uw olnienia uozniów od przy
musu m undurowego, om awia kweBtję suplentów  
i życzenia nauczycieli g im nastyki, w reszcie p rze 
m aw ia za ułatw ieniem  studjów średnich dla 
dziew cząt.

P. K u r z  popiera go co do ostatniego 
punktu .

Min. G a u t s c h  odpowiada naaam przód  ob
szernie na zarzu ty  podniesione p rzez p. S a e s i a  
przeciw ko, wszechnicom , zastrzega  się dalej prze
ciw ko zarzutow i zbytniej form alistyki i p rze ra 
biania nauczycieli na urzędników .

W  kw estji studjów kobiecych jasno i stano
wczo oświadcza, że rząd  nie chce przyłożyć 
ręk i do zak ładan ia  gim nazjów kobiecych. W  tej 
mierze w pierw szej linji k ieru je  się w zględam i 
na Konkurencję kobiecą, natom iast ośw iadcza 
się za zakładaniem  t. zw. „hóhere Torhterschulen11, 
k tó re  przygotow yw ałyby  kobiety  na  żony i m a
tki. O zak ładan ie  tak ich  szkół sta rać  się będzie 
usilnie. N atom iast p rzychy la  się rząd  do tego, 
by  wolno było kobietom  zdaw ać egzam ina doj
rzałości, jedoakże bez najm niejszych ułatw ień. 
Również pragnie przez zm ianę dotyczących prze
pisów umożliwić kobietom  nostryfikację doktora
tów uzyskanych zagran icą.

Co do dopuszczenia aoDiet do uczęszczania 
na w ykłady  uniw ersyteckie, żądał opinji fakul-, 
tetów , nie chce więc przedtem  mówić o tej 
trudnej kw estji.

Po przem ów ieniach pp. B e n d l a  i B a 11 a i a 
rozpraw ę przerw ano.

Aieda ń 28. lutego. (Z  kom isji poaatkowej). 
N a wczorajszem  posiedzeniu radzono nad  p rzed
łożeniem o podatku  giełdowym  i uchw alono 
przejść do rozpraw y szczegółowej.

M in. B i l i ń s k i  z a z n a cz y ł, że z tern pod
wyższeniem nastać powinno na  giełdzie uczucie 
stałości stosunków, bo rząd  na  dalsze podw yż
szenie stanow czo się nie zgodzi. M inister sądzi, 
że sku tk i k rach u  m inęły i spodziew a się ku  
wiośnie ożyw ienia ruchu.

Przedłożenia rządow ego bronił energicznie 
p. K r a i ń s k i .

Wiedeń 28. lutego. (Z  komisji podatkowej). 
Z  posiedzenia kom isji, na  k tórem  uchwalono 
obniżyć sumę głów ną podatku gruntow ego o 
półtora m iljona zł., nalepy podnieść jeszcze mo
wę m inistra B i l . ń s k i e g o .

M inister zw rócił uw agę kom isji na tę  oko
liczność, że plan p racy  w izbie je s t już ustano
wiony i że w edług niego wpierw  musi przy jść  
pod obrady  reform a w yborcza, a potem  dopiero 
podatkow a. T ych  piętnaście m iesięcy n a rad  ko 
misji nad  przedłożeniem  nie m ogą być poczy
tyw ano za w inę obecnego rządu , k tó ry  dopiero 
od pięciu m iesięcy znajduje się u steru , a z re 
sztą i narady  komisji nie rozpoczęły się za ras 
po objęciu rządów  przez nowy gabinet.

D alej przypom ina m inister, że tym  panom, 
k tó rzy  od rew izji podatku  gruntow ego oczekują 
dalszych opustów, zrobił w idoki na  '10% przy 
reform ie d o d a tk o w ej, później jednakow oż w 
zw iązku z nowemi kom binacjam i, tyczącem i się

podziału zwyżki m iędzy k ra je  i państw a, p rzyo
b iecał ew entualny opust 15%  i m iał to uczucie, 
że to w yjście t. j. 1 miljon złr. opustu na g łó
w nej sumie podatku gruntow ego i 10 do 15%  
przy  reform ie podatkowej, będzie do przyjęcia.

Rządowi z pewnością wiele zależy na har- 
monji z kom isją i dlatego chcia łby  jeszcze zro
bić m ały  k ro k  po za  przyznane zniżenie i zro
bić nadzieję re s try k c ji półtora m iljona zł., cho
ciaż obaw ia się, że i to ustępstw o wobec posta
wionych żądań zniżki nie będzie uw ażanem  za 
dostateczne.

O pust półtoram iljonowy musi jed n ak  rząd  
uw ażać jak o  ostateczne ustępstw o, przyczem  mi
n ister spodziewa się w ogóle, iż izba na  tym  
opuście poprzestanie.

Wiedeń 28. lutego. {Z  izby postów). P. W a s -  
s i 1 k  o żądał rum uńskich  paralelek  przy  g im na
zjum  w C zerniow cacb; sk a rży ł się, iż w ykluczo
no trzy n astu  uczniów z gim nazjum  w Suezawie 
i żądał dan ia dym isji krajow em u inspektorov i 
szkół T u m l o w i c z o w i  z powodu, iż nie zna 
języ k a  rum uńskiego. P . W assilko skończył śm ie
sznie pate tycznym  zwrotem  z apostrofą do rządu, 
iż tenże gorącej miłości Rumunów dla siebie nie 
uznaje w cale i je s t na n ią  nieczuły.

Ja k o  jenera lny  mówca contra  przedłożył p. 
Ż a c z e k  różne skarg i Czechów.

Jen e ra ln y  m ówca pro  p. S o k o ł o w s k i  
żądał 200.000 zł. na restaurację  W aw elu, po
w rotu do lokacji w szkołach, obowiązkowej na
uki historji polskiej, założenia uchw alonych przez 
sejm  galicyjski szkół średnich, zniżenia czesnego 
i w iększych względów dla kształcen ia  kobiet.

Pozycję n a  g i m n a z j u m  s ł o w e ń s k i e  
w C y l e i  przy jęto  141 głosam i przeciw ko 108.

Telegramy „Dziennika Polskiego*.
Wiedeń 28. lutego. Pod przew odnictw em  

aroyksięcia  F r y d e r y k a  odby ła  się w m ini
sterstw ie wojny d ruga na rad a  nad  zm ianam i 
w um undurow aniu arm ji.

Wiedeń 28. lutego. W ybór do rad y  miej
skiej z trzeciej k n rji nie przyniósł żadnej zm ia
ny. J a k  przedtem , ta k  i teraz w szystkie (46) 
m andaty  dostały  się antisemitom. L iczba  głosów 
antisem ickicb w stosunku do liberalnych  w zro
sła. R ozstrzygającą będzie w alka w k u rji d ru 
giej, gdzie w szystko zależy od głosów urzędn i
czych.

W  porównaniu z ostatnim i w yboram i, g ło 
sów liberalnych  było ogółem mniej o 3.059, zaś 
antilibęralnyoh więcej •  2.341. S ocja li— w 
w szystk ich  dzielnicach razem  zebrali 1.083 
głosów.

T akże Bkład rad y  co do osób pozostał co 
do ty ch  46 m andatów  ten  sam , co w rozw iąza
nej radzie.

Spokój nigdzie nie został zakłócony.
Budapeszt 28. lutego. Koloman T i  b e  a, 

p rzem aw iając w izbie o ugodzie, zaznaczył, że 
t ra k ta t  handlow y ściśle oddzielony być musi od 
kw oty. T ra k ta t  może nie przyjść do sku tku , 
kw ota  zaś musi być ustanow iona. Ż yczy sobie 
ugody. A le niechaj w A ustrji n ik t się nie łudzi, 
że potrafi skłonić W ęgry do nieuspraw iedliw io
nych ofiar. Spodziew a się jed n ak , że i A ustrja  
trzym ać się będzie w gran icach  złuszności. 
Z  ubolew aniem  w idziałby szkodliwy d la  obu 
połów m onarchji rozdział.

Budapeszt 28 lutego- K onferencja  biskupów  
uchw aliła  sta rać  się, b y  papież b y ł p rzy  o tw ar
ciu w ystaw y reprezentow any.

Gries pod Bożen 28. lutego Z m arł wczoraj 
popołudniu arcyksiażę A l b r e c h t  S a l w a t o r ,  
urodzony w 1871 r., syn zm arłego arcyks. K a 
rola S alyato ra  i arcyksiężnej M arji Im m aculaty , 
a b ra t a rcyks. Leopolda Salyatora.

Berlin 28. lutego. M inister ośw iaty w sejm ie 
pruskim  zw rócił się przeciw  skargom  posła 
M o t t y ’e g o  na ucisk  Polaków  pod w zględem  
szkolnym. A gistacje i aspiracjo po lsk ie—rzek ł — 
podsycano sąprzez zagran icznych  (?!) agitatorów . 
N iem ieckość w naszych k ra jach  m usi t być chro 
niona, a  w yrazem  niem ieckiego du ch a  je s t n ie
m iecka szkoła. Polakom  nie m ożna robió kon- 
cenyj, bo dać im palec, to oni chw ycą rękę.

Londyn 28. lutego. W ed ług  Times ruoh opo- 
zycy jny  w T urcji w zm aga się. Młodo turecey  
agitatorow ie zasypują S tam buł rew olucyjnym i 
m anifestami.

Bruksela 28. lutego. Policja ąresztow ała 20 
anarchistów , k tórzy  fab ry k o w ali fałszyw o b an k 
noty.

Wiedeń 28. lutego. Najwyższy t ybunał uw zglę
dniając zażalenie W a r t a  1 s k  i e ?  o, który za oce 
granie roli księdza skazany zuslał na 8 miesięcy, 
obn żył mu karę na 6. -

Opawa 28. lutego. l a s ie  wk.. objęła cały 
Szląsk. Mim* zupełnego epokoju, batal]on_ wojska 
z Opawy rozdzielono na eentra rebotnicze.

Poznań 28. lu tego . A rcyb iskup  S t a b 1 e- 
w s k  i o d jechał do R zym u i powróci tu  w d ru 
giej połowie kw ietnia.

Zagrzeb 28. lutego. T ej nocy . zm arł p rzy
w ódca opozycji k roack ie j S t a r c e w i c z .

Wiedeń 28. lutego. W zro st ag itac ji ant;- 
s e m ie fe j  w trzeciem  kolo w yborczem  w W ie
dniu ilu stru ją  następu jące  c y fry : W  roku  1891 
głosowało 20.688 wyborców w duchu antise- 
m ickim , 14.803 zaś wyborców  w duchu lib e ra l
nym . W e w rześniu zeszłego roku  głosowało 
30.544 wyborców  w duchu antisom ickim , a 
11.125 w duchu lib e ra ln y m ; p rzy  w czorajszych 
w reszcie w yborach  33.538 w yborców  w duchu 
antisem ickim , a  9 1 2 3  w duchu  liberalnym . 
K an d y d ac i socjitiistów o trzym ali we w szystkich 
dzieln icach  razom  zaiedw .e akoło  1000 głosów.

Paryż 28. lutego. W  procesie 104 pana- 
m istó-r, k tó rych  listę w ydrukow ała g aze ta  L a  
France, ośw iadczył św iadek m ark iz  de M o r e ,  
iż lista  ta  została  w ydrukow aną na żądanie m i
n istra  m arynark i L o c k r o y ’a.

Rzym 28. lutego. K om endant A digratu , pu ł
kow nik F e r r a r i  o trzym ał dym isję z powodu 
swej niezd&rności.

Petersburg 28. lutego. P rzy b y ł tu ta j ajen t 
dyplom atyczny rosyjski w B ułgarji C z a r y  k o  w.

Petersburg 28. lutego. Zniesienie jen era ł 
gubernatorslw  kijowskiego i wileńskiego jest 
rzeczą  postanowioną.

Stambuł 28 Jlutego. W  A d a n a dopuszczono 
się w d. 24. lutego gw ałtów  przoci* Orm janom . 
Z abito  ich 15, a 15 raniono. Dom rosyjskiego d ra 
gom ana splądrow ano. Konsul francuski ed jeebał 
do M ersiny.

Stambuł 28. lutego. Z  okazji ju trzejszego  
św ięta R am azanu  przedsięw zięto liczne środki 
ostrożności i uwięziono wiole osób, gdyż oba
w iają się dem onstracji podczas poebodu su łtana  
do m eczetu.

Belgrad 28. Intego. Umarł jenerał eerbski 
Leszjanin.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 28. lutego.

Targ zboiowy. Pszenica na wiosnę od 7 1 8  
do 7*19, na jesień od — -— do -  — owies za
wiosnę od 6 '36  do — -— , na jesień od 4 ’66 do 
4 '6 7 , kukurydza na lipiec-sierpńi od 4 -8 l  do— -— , 
żyto na wiosnę od 6*66 do 6-6 ł ,  na jesień 6 '37  do 
— ■— , rzepak zimowy od — •—  do — -— 
jesienny od — -— do — '— . Pszenica maj-czerwiec 
— ‘—  do —•— , żyto na maj-ezerwieo — .—  do

Cukier. Cnkier surowy loeo Aussig od 1 6 '1§ 
do 16 20, loco Ołomuniec od 15'20 do 15 '80
Leo Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
16 20 do 16 25. Rafinada: I. loco Wiedeń od 34 '—  
de 34.50 II. od 33 75 do 34-25. Kostki I. od 35 —
de 35*50. Kostki II. od 34 75 do 35 25.

N a fta  sa 100 kilogr. kaukaska raf, bes 
beczki leco Tryest transito od 5 '—  do 5'20,
galicyjska stand, white loeo Wiedeń od 20 '—  do
20 25, przejrzysta od 20 50 do 20 75, „Kaiser-
oel" od 2 l '5 0  do 2 2 '—, amerykańska ed 21 '—  
do 21-25.

Tłuszcze za 1U0 kilogr. smalee wieprzowy 
krajowy wraz z oeczką ęd 5 7 '— do 57.50 sło
nina biała bez opakowania od 49 50 do 50*50. 
Łój od 28 —  do 28 50.

Giełda pieniężna  Wczoraj po zamknięci* 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 375"— , węg. 
kredyty 4 1 0 '—, uniony 305 50, laenderbanki 
242 50, sztaobany 364'75, lombardy 9 6 '— , Rima 
232-— , alpiny — *— , loey turecki# 58 90.

Berlin 28. lutego. Giełda wczorajsza wieczornz, 
kursa końcowe. CW nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
F a tita t). Kredyty 234 60 (375 16), ztaobany 
154'75 (365*42), lombardy 4 l  6 0 . (97'66), Diseonto 
21610 . Usposobienie mdło.

Frankfurt 28. lutego. Giełda wczorajsza wie
czorna, kursa końcowe. (W  nawiasie podane oyfty 
oznaczają kurs porównawozy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 315*—  (374'15), eztae, 
bany 31175  (363 94) lombardy 84*—  (97 63). 
Lanra 153"— , Harpener 156 30, Diseonto 2 1 5 7 0 . 
Usposobieni* mdłe.

Podw ołoczyska 27. lutege. Wskutek wyż
szych netowań w Berlinie, tendenoja cokolwiek oży
wiona, aczkolwiek ceny pojedynczych produktów ule 
zdołały podzieśś się z dotychczasawego poziomu. 
Najbardziej odczuwać zię daj* brak żyta i owsa. 
Wobec słabyoh dowozów obroty nieznaoin*.

Za zboże krajowe płacono:
Pszenica od 7 20 do 7 50, żyt# od — ’— do 

— *— , jęczmień celny od 4 80 do 5*60, jęczmień 
od — *—  do — *— , jęezmień słodowy od 4 50 
de 5*10, owies od — *—  do — *— , groch 
Wiktorja (wybierany) od 6 50 do 8 -— , groch do 
gotowan:a (Kocherbse)  od 5*— do 6*—, groch 
pastewny (Futtererbse) od 4*— do 4 50, hreozka 
od 5 50 do 6 50, rzepak ed 7*— do 8*—, rzyj 
od 5*— do 5*80, siemię lniane od 8 59 do 
2 20, siemię konopne od 7"75 do 8-— , koziez 
czerwony od 28*—  do 4 0 '—, konicz biały od 30*— 
do 50*— za 100 kilogramów netto, loco Podwoło
czyska.

Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 2 dni: 
5 wagonów grochu, 3 wagony pszenicy, po 1 wago
nie o ir i jęczmienia, 2 wagony otrębów żytnich 
( Roggenkleie).

Za zboże rosyjskie płacono :
Psserioa od 5 50 do 5*90, żyto ed — ' — de 

— •— , jęczmitń od 4*20 do 4 50, owies od 4*59 
do 4 70, proso od 4*50 do 4 85, grceh biały od 
4*60 do 5*50, groch do gotowania ( Kocherbse)  od 
5*—  do 5 60, groch pastewny (Futtererbse) ed 
4*35 do 4*50, kukurydza od 3*80 do 4*30, 
hreczka od 5 7 0  do 6 1 5 , siemię lniane od 3*— 
do 9 —, siemię konepne od 7 75 do 7*90, ke- 
nioz czerwony od 30*—  do 4 2 -— , mak niebieski 
od 11*50 do 13*— za 102 kilogramów netto, tran
sito (bez cła) loco Podwołoczyska, częścią w worach, 
ozęśeią w .tanie wysypanym (aUa rinfusa).

T E L E G R A M  G IE Ł D O W Y .
Wiedeń, dnia 2S. lutego godz. 2 min. 10.

A koje kred . 
A lpiny
K red y ty  węg. 
Anędobanki
Unjony
L udw iki

376 75 
85 40 

414*50 
171 50 
310-—

9 7 2 5

191 —

N ordbany 
L om bardy 
Losy tnreokie 
S taatsbalm y

97 50 
6 0 -  

367 50
Czerniowieokie 293 50

G al. obi. prop.
W ied. losy 
A kcje tytoń.
4 %  Poż. k ra j.

z r. 1893 
E lbethale  
L ftnderbanki 
R en ta  zł. węg. 122 50 
B ankyereiny  144 56 
W spólna rontap . — *—
R abie 128-51

9 7 -— 
282*— 
254 —

III. Obllgi za 110 z ł.: Balic, funduszu prepinaeyjaeg* 
4*/t w. a. 97’ćO 9S-20. Bulcew. funduszu pr»j 'nacyj-
»eg» 5# w. a. 102'— d» —■—. K»a. Banku krajeweg* 
5% w. a. II. em. 162'— d* i 02'7ó. Kewunaln* Banin 
krajawegu 47,% w. a III. «■. 99'S9 da 10# 56. Patyczki 
krąjawej 6*/, w. a. 165 — da —•—. Patyczki krnv 4 y , '|0 
w a. 99 80 da 190 50. Patyczki kraj. 4 '/, w. a. z rakn 
1891 97-19 da 97'80 Patyczki kraj 4 '/, pa 299 karan 
100 zł. w. a. z raku 1895 97 20 da 97-91.

IV. Losy. llia»ta Krakawa ad 26 — da 28 —. Miasta 
Stanisławawa ad —- - da —•—.

V. Monety. Dukat ces 5-61 da 5-71. Napelea*d’«r —
•d 8-55 da 9 ^8. Pałimperjał 6*75 da — —. Bubel 
ras. srebrny 1-27-— da 1-29-—. Rubel raayjaki papiarawj 
1-J8-— da 1-29 - .  199 marak mew 58-89 da 59 S9.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowis — plae MarJ&okl)

m am y zaszczyt polecić go względom w ielce
Szanownej P . T  Publiczności zapew niają*, ża 
usilnem naezem staraniem  będzie wszelkim  w y
m aganiom zadość nazynić.

Z wyaekun peważaaiem
Albert Szkcwren i Spółka 

właóc. hotelu JSurepejskieg*.
Pekejs ed 80 ot. psoząwszy.

Krawaty
największym wybarz* paleoa spaajalny skład krawatów 

pad ftm% :

Motylewski i Krzyszkowski
ł  w  * ;w

plac Marjacki liczba 6 ebek betelu Francuskieg*.

M . J o n a s z
DOM  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

w* Lwowie, ulica Jagiellańska L 3, 
k u p u je  i •  p r z e d e ! e  w s z e lk ie  
to k e lo w e , ' *lo e y  i m a n s ty  p o  e a j t e  ż e s y e  

k u r s ie  d z ie n n y m
P R O U E S T

da aląśnienia 2 maroa r. k.
n a  w le d e d a k te  Iea y  k o m u n a ln e  pa 4 zł 69 at

wraz za stemplam.
Główna wygrana 400.000 koron.

1 do ciągnienia 5. maroa r. fc
n a  S'/a I««y a n a tr . Z a k ła d a  k r e d y to w e g o

ziem .. II. gmisji. po 1 zł. 75 at. wraz za itempiam
Główna wygrana 100.000 koron.

Przy zar ówieniaoh z prowinaji uprasza zię o dołącza
nie 20 at. oa portorjnm.

Upraizz zię o łaskawe wezasna zamówienia, gdyż Zła
żenia na dwn ani przed ciągnieniem z powedu wyeżer- 
pazia oapasu nia mogłyby by* wykonana. ____________

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28. lutego 1856 r.

I. Akcje za sztukę tolej gal. Karola Ludwika pa 209 zł. 
m. k. 220- -  da 223-—. Kolej Lwów .-Ozern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 291 — da 298 —. Banku hipat. 
pe 200 zł. w. a. I. emisji 388-— da 393-—. Banku .ad. 
galic. pa 200 zł. w. a. 210 — da — —. Barbarni w Itze- 
szawie po 200 zł. w. a. 200' -  *a 203'—. Fabryki wa- 
genaw w Sanoku przedtem Lipiiskiege pa 506 karan — 
250 zł. w. a. J50-— do 260'—.

II. Listy zastawne za 169 z ł . : Banku hipat. gal. .  * 
w a wjlesewal. z 10% preu. 109 89 da 110**9. Banki 
hipet gal. 47.% w. a. las. w 59 lat. 99-&9 da 199''9 
Banku hipo gal. 4*|, w. a. les*w w 86 lat. pa 200
koran 9660 da 97'30 Ba cu krajawega 47.% w a. 
las. w 51 lat. 100-50 da J91'20. Bank u krajowego 4% w.
a. los. w 57 rat. 97-50 a 98-?0. Ta w kredyt, gzlic.
zflz sk . 4°/, ( I  emisja) 9y  -  uo 98'79. kredyt.

V
O dznaczone medalami zaeluęl 

II je d y n e  II
nieszkodliwa aą tutki wyrobu 

S. W . N I E H O I O B S K I B O O
wszędzie da nabycia 1

zalecane b y ira jn  p rzez  powngi lekarskie

CO NSTAŃTIN-aUELLE,
w e w szystkich chorobach k r ta n i i or&aoów otldoehowych.

EMMA*QUELLF,
zaleca  sie w podobnych w ypadkach d la s łab szych  koosty- 

tucyj, szczególniej d la dzieci.

GLEICHENBERSKIE SOLE ZDROJOWE.
powiłzeidnii :■ uznany  środek inha lacy jny  w kat o ralnych  zas

łabn ięciach  przew odo odd *-.(.* hu w ego ( irc zck i i m a i ) .
Se'O it lecz i. i czy w I łle lr  h tn b e rg u  ml 1 K a ja  tii-tO . ^  rz.eśoia

Wszeeh nauk lakarskidk

D r. A lb in  Padalew ski
b. lekarz na klinikach profesorów: Kapaai’ega, N tuuaina , 
Fingera i Frisoha wa Wiednia, profesorów: Leisara
i Caspara w Berlinie i profasorów: Bnyann i F ann icra  

w Paryża.
Specjalista , ch erćb  s IcOrnyeh, w e n e ry c zn y c h , 

p łd c w y e h  * n a r z ą d  t m oczcw eyo .
f ln o ra + n r  w chorobach pęcherzowych, szczególniej
U J J c r u l U I  kamienia i nowotworew pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwewie
naprzeciw hatelu Geergea, ord. ad 1S—12 i ed 5 - 6 .

TEATR kr. SKARBKA
D  Z  I  fi i

Gościnny wjetęp panny Marji D* Nanaie, sraz 
wyetęp pani Aleksandry Dąhr*wwkiaj i panów 
Ignacego Warmutha, Juljana Jarsmina i Józefa 

Szym ańskiege.

G io c o n d a

De Nuuzio

E k .  j j i m u i .  -x i -  w o .  ■ i%  — »• ^  — —  -  —

kredyt, gtl. zisui. 4# los. w litłek  97'70 do 9S'40.

a a ,  a  | g  \ - 4 .  j

złam. 4% los. w 41l/» lat. 9>'8S da 9* '50. Tow.

opera w 4 -tktaehj — Akt 3 w dwóch odsłonach. Sława 
Gorio. — Muzyka AuiIkara Ponehielliegt.

Akl pierwszy „Lwia paszcza. — Akt drugi „kozbiei* 
skrętu". — Akt trzeć „Pałac dożów*. — Akt czwarty 

„Nad kanałem Orfanu".
O S O B Y .

Giocenda śpiewaczka 
Alvisa Badacio, jeden z naczelników 

inkwizycji hiszpańskiej 
Laura Andorno, jago żena ,
Słapa matka Ciocendy 
Enz. Grimaldo, książę genueński 
Barnaba, tajny ajent rady dz:łgięciu, 

jako śpiewak uliczny .
„uaae, gondelier 
Isepe, pisarz publiezny .
Powiernik Giocondy 
Mnich .
Pa.iowie, dygnitarze, seuaterowie, damy, mieazazania, 
nsiaszezaoki, maski, arlekini, piarraty, haiabardziśei. pa
ziowie. marynarze waneeoy, marynarze dalmatyósoy, 

chłopcy okrętowi, lud — Rzecz dzieją aię w Wtnetji.

Jaromin
Dąbrowska
Kasprowiczowa
Warmuth

Szymański
Łsuiński
Kiozuan
Łomiński
Goidhirsah

1 3

JPr&yjecJtati do Lwowa
dnia 28. lutego 1896 r 

MBTLL Ż9RZA. M. Suchecka z Królestwa Pol. M. 
hr. Borkowski z Mielnicy. A. Agepsewicz z Prafanówki. 
W. Holler z Krakawa. W Potaoki z Limanowy. W Ko- 
morewski z Eojanowa. S. Żeleński z Grzdkowie. W. Głę- 
bockj ze Zbyszyc. M. hr. Oetner z Pedkamiania. S. Moysa 
z Rudnik J. Kellermann z Kanozugi. J. Jabłoń#weki z 
Zagwodźca, A Teodor.wioz z Żukewa J. kniaź Puzyna z 
Narola. K. Berka i  Karwadrzy. Z. Stefanowicz z Czer
niewice. R. Rostworowski x Krakowa W. Wimmer s Ni#- 
połomio. E. Sutter z Bisły. J. Fngel s Odesy. A. P n td -  
rzymirski z Wali Mełnowskiej.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Białoekórski ze Staj. 
Dr. A. Dw.rski z Przemyśla. J. Ornstein, J. Marguliss z 
Nowosiółki. J. Biliński ze Skałatu. B. Zaleski z Tel- 
Giozy. A. Wisner z Berlina. Z, Arat z Warszawy. J. 
Kautzler z Wrocławia,

M -



DZIENNIK POLSKI % dato 19. tatag* 1890 r.

(67)

JERZY EBERSr

K L E O P A T R A
powitać historyczna.

P rzetłum aczył z upow ażnienia autora
TEOFIL SZUMSKI

(Ciąg dalszy.
Z e k ro k  ten  muai być przedsięw zięty, to 

nie ulegało już ła d n e j w ątpliw ości. T e raz  atoli, 
g dy  się chw ila w ykonan ia  zbliżała, gdy  ukocha
ne, córkę przy jac ie la  m łodości w idziała bezpo
średnio narażoną i gdy  nakoniec obudziła sio 
w niej świadomośó, i ł  dz ia ła  w brew  rozkazow i 
królowej, co może naw et je j gniew  wywołać, 
opanowało C harm jon bardzo p rzyk re  uczucie.
O siebie nie obaw iała się w cale. Ani przez m yśl 
je j się nie przem knęło  ja k ie  złe d la niej sam ej n a 
stępstw a m ogły w yniknąó z ucieczki B ariny. D u 
szę je j uciskało  jeno to przekonanie , ł e  po raz  
pierw szy dz ia ła  w brew  woli tej, k tórej rozkazy  '

i Syczenia spełniać było je j św iętym  obowiąz
kiem . Przychodziło  jej w praw dzie n a  m yśl, łe  
popierając ucieczkę B ariny , osw obodzała K leo
p a trę  od ła lu  skruchy , k tó re  m ogły przyjść 
po niew czasie, rozw ażała nie m niej, ł e  obowiąz
kiem  je j ra tow ać to m łode i pełne nadziei życie 
p ięknej kobiety  —  ale mimo to w szystko uczu- 
w ała  w g łęb i duszy sprzeczność ze swojemi do- 
tychczasow em i dąłnośoiam i i całem  życiem. Po
w ta rza ła  sobie tak że , iż do je j życia i poświęce
n ia  w iększe m iała praw a K leopatra , niż m łoda 
kob ie ta , d la  k tórej w te j chwili zdradzić m iała 
królow ę.

A  przecie, g d y b y  się ukartow ane dzieło r a 
tu n k u  powiodło, uczułaby  jeno wdzięczność. N ie
chętnie atoli p rz y k ła d a ła  ręk ę , do p racy , gdy  
przyszło k sz ta łtn ą  postać B ariny  p rzeobrażać  na 
ułom ną N ubijkę. P iękność włosów B ariny, k tó
ry ch  część trzeb a  b y ło  uciąć, k rępow ała  ją  i sp ra 
w ia ła  je j żal praw dziw y.

Ale niepodobna było  tego w szystkiego u n i
knąć, jeżli uc ieczka e pa łacu  m iała  p rzy jść  do 
sk u tk u  i udać się Im  więcej za śA n u k is  m ów iła 
o szczegółach, tern mniej C harm jon znajdow ała 
zarzutów .

P odsłuchana p rzez N ubijkę rozmowa pomię
dzy Ira s  a A leksasem , n akazyw ała  stanowczo 
usunąć narzeczonych z widowni, na  k tó re j roz
c iągała  się w ładza  ich n ieprzyjaciół. Ó w  w ier

Drobne ogłoszenia.

n y  wyzwoleniec, którego A nukis spo tkała  przy  
łożu D iona, zdaw ał się w istocie być zesłanym , 
ja k b y  od pom yślnego losu, ażeby nie ty lko  ob- 
m yśleć bezpieczne schronienie, ale i spo tkać tam  
budow niczego G orgjasza, k tórem u znowu przy 
pad ek  nasunął myśl uprow adzenia uchodzących 
przez podziem ia św iątyni Izydy . I  ten  ostatni 
p rzypadek , jak ko lw iek  przew idyw any, w ydaw ał 
się niem al cudem .

R oztropna Ezopjon, przekonaw szy się po- 
przód o usposobieniu Charm jon, te raz  dopiero 
w ręczy ła  jej tab liczkę , na  k tórej znajdow ały się 
słowa n a s tęp u jące :

„A rchibjusz swojej siostrze Charm jon prze
sy ła  naprzód  pozdrowienie. O ile cię znam , to 
i tobie musi być ta k  ciężko ja k  m nie, p rzy jm o
w ać udział w niebezpiecznem  przedsięw zięciu, 
musi atoli przyjść do tego przez pam ięć d la jej 
ojca, tudzież, ażeby życie i szczęście jego dzie
ck a  ratow ać. Tobie w ięc p rzypad ł obow iązek 
doprow adzić B arinę do św iątyni Izydy . Tam  
zastanie już narzeczonego i jeżli się powiedzie, 
zostanie mu tam  oddana jak o  m ałżonka. O ofiarę 
w eselną już ja  sam się postaram . Skoro zostanie 
zaw arty  a k t  m ałżeństw a, będziesz m ogła pow ró
cić. D roga do św iątyni jest n iedaleka, nie bę
dziesz zatem  zniewolona opuszczać służby na 
czas d łu ższy . N ie pow ierzaj B arinie na  razie 
w szystkiego, co zam yślam y d la  niej uczynić.

>jL>i|p JLijim j l i i i w ji'i'Ri

R ozw ianie zam ysłów  i rozczarow anie b y ły b y  za 
rfężkie, skoroby się okazały  n iew ykonalnem u.

T en list i czynność, k tó rą  zapow iadał, p rze
obraziły  niezdecydow aną, n ęk an ą  wątpliwościam i 
wolę C harm jony, w ochoczość gorącą w spom aga
n ia  p lanu  wszelkiem i siłam i. Zapow iedziano 
by ło  w esele B ariny  z człow iekiem , k tórem u od
d a ła  swoje serce, a b y ła  przecie córką  Leonaksa, 
k tó ry  by ł niegdyś drogim  sercu  Charm jony. J a k  
od podm uchu dobroczynnego w ia tru  zn ik ły  oba
wy i wątpliwości. Skoro zaś dzieło N ubijk i prze
istoczenia B ariny  na  Ezopjon było  dokonane, 
a  B arina  przedstaw iła  się ja k  d ru g a  N ubijka, 
czarna, g a rb a ta , ze zm arszczkam i na tw arzy, 
m usia ła  C harm jon przyznać  w duchu , że w tej 
postaoi nie trudno  ją było w yprow adzić z pałacu .

T eraz  dopiero oznajm iła Charm jon B arin ie, 
iż w yprow adzi ją  sam a. M łoda kob ie ta  zniewo
lona te raz  b y ła  poskrom ić objaw y swojej w dzię
czności, bo niepodobna było m alow aną tw arzą  
i usty  ucałow ać C harm jony. Ale oczy B ariny  
w yrażały  wym ownie, co czu ła  zarówno dla 
Charm ion, ja k  i poczciwej A nukis.

N ub ijka  pozostała sam a. U sunęła  naprzód 
z w łaściw ą jej przezornością w szelkie ślady do
konanej p racy  przeistoczenia. N astępnie wzniósł 
szy ręce b łag a ła  bogów ojczystych, ażeby ochra
n ia ły  p ięk n ą  kobietę, której n ad a ła  w łasną po
stać, p rzydatną  przecież na  coś, a k tó ra  ucho

dząc niebezpieczeństw a, zbliżała się do chwil 
szczęśliwych.

C harm jon n ak aza ła  N ubijce, ażeby  w  razie 
spóźnionego pow rotu Ira sy  z p a łacu  id,. Chom a, 
skoroby królow a w zyw ała Charm jonę, ażeby ją 
uspraw iedliw iła chwilowem ty lko  w ydaleniem  
i sam a ofiarow ała swe usługi, k tó re  K leopatra  
n ieraz już przyjm ow ała, chw aląc zręciność 
N ubijki.

Pow iernicy królow ej C harm jonie, ilekroć w y
chodziła z pałacu , tow arzyszyło zawsze ciem ne 
stw orzenie niewieście. W  obszernych i d ług ich  
k rużgankach  pa łacu  zapalano już lam py i la ta r 
nie, a na  dziedzińcach pochodnie i panw ie smol
ne. Ale jakko lw iek  jasno było  ja k  w dzień i ja k 
kolw iek spotkało w ychodzące mnóstwo straży  
przybocznej, oficerów, eunuchów, urzędników , 
pisarzy, dozorców i niewolników, a  w  końcu 
odźw iernych i posłańców — n ik t je d n a k  nie 
zw rócił na  nie uw agi.

W  ten  sposób bez przeszkody zdąży ły  już 
na ostatn ie podwórze, tu  atoli b y ła  chwila, 
w k tórej obu niewiastom zatam ow ało oddech 
w piersi. Zbliżył się bowiem ku  nim, od którego 
m ogły spodziewać się i najgorszego czynu, zbli
ży ł się S y ry jczyk  A leksas.

(Gity dalszy nastąpi)'

E

DIa raojanalnega pielęgnowania ust i zębśw:

DGALTPTDS ESSENCJl BO OST
lA astr. węg. patent. — 

Paryż
Zaszezytna 

1878.
wzmianka

flajscisluj antiseptyezns ; niezawodna przceiw ousknieniu z n«v 
D r. C . M . F e  term, lekarza pizybeesnego ś. p. J. 0. U  
eeiarza M._zsymiJ.iana I. i t. i .  fiłśwny skład rszsyłkzwy: 
Wledeś, I., Banernmarkt Nr. 3. Składy we wszystkich apwkash, 
dreguerjaoh i perfumarjaeh. Tam ie do nabycia: C. I k. zprz.

spec, mydła de ust dr. C M. Fabera 5S3 1 -  3

rozmaite
po I 1/* od wyrazu.

Mic k ie w ic z a  I. 6 , dostanie znako
mity wikt domowy na świelem maśle

sporządzony. 151

Nieo cen io n e  dla kaszląeyoh. Umie
jętno leczenie suchot. skroś"ję tra  leczenie suchot, 

wińsk Cena 1 zł. W księgarni 
Lwów.

lił Zdre 
Si farta. 

80
wszelkie ogłoszenia 

warunkach pedaweie 
biuro anonsó ■ „Impressa* Lwów, Sykstn-
eka 80.

Osk n te c z n la
w dogodnych

d y p l o m o w a n y  a g r o n o m  i  sie-
U  śe h le tn ią  praktyką (esta ta ie  2 lata 
zarządu ś. sdniego majątku) i  powodu 
zmiany stosunków mają-.kowyoh radzi 
nyeh poszukuje samoistnej pesady za
rządcy dóbr. Zgłoszenia do biura dzien
ników i ogłoneń Plohne, Lwów ped 
DDD 500 lla  agronoma. 151

Do  z a m i a n y  l u b  s p r z e d a ż y  a) 
lamlenloz dwspiątrswa (uliea Gró

decka koło ulicy Bema) w doskonałym 
stanie, ręczny dochód brutte 1001 ił., 
ee ta  24.000 zł., poiyszk* 16.SOS zł 
warHnki łatw e; b) trzy parosłs pa 930 
kwadratowych sążni przy ulicy ów. Zofji. 
Bliższa wiadomość ul. Zimorowieza 16, 
I. piętro, drzwi 6, między gadzinami 
1. a 2. w południe. 153

Ka l o g z e  rosyjskie Petersburgskie dam
skie, męzkie i dziecię e e poleea po 

cenach fabryeznyeh J a n  C h leb o w n ik . 
ulica Halieka 1. 4, obok kaplicy Boimów.

Za  p o ł o w ę  c e n y : sukieuki, płaszczy
ki, ubiorki, bluzki, halki, go rie ty , 

rękawiczki i wszelką bieliznę poleca 
' l a u r y c y  B ir n b a u m ,  przy ul. Kra
kowskiej 30. 157

S z c z o t k i  do zmiatania proehu i  dy
wanów i ehodników pe zł. 11. Mate

race sprężynowe do łóżek po zł. 13.50, 
peleea P io tr  C h rzą s to w sk i,  band 1 
żelazny we Lwowie, plao Kapitalny 1, 
(naprzeciw Katedry).__________________

H l « u k a i i «  i  f t b l e p y
po 1 eeucie od wyrazu.

Za m o j s k i e g o  7 ,  3 pokoje, nyżi 
z przyneleźytoieiami. l5i

Z a l e c e n i a
I0|

lo

g o d n a  l o k a c j a  k ap i t a ł u .
Priorytety budapeszteńskiego

duże pokoje a przedpokojem II. pię
tro Cnerążezyzna 12, 1 kwietnia.

Tow arzystw a Kolei Drogowej.
P rio ry te ty  te  budapeszteńskiego Towarzystwa kolei drogowej śp iew ają n a  10.000, 2000

1000 i 200 koron nom inalnych i ściągnięte będą  w d redae  losow ania z

1PV~ Pięcioprocentową premją
t. j. koron 10.500, 2 .100, 1.050 i 210 w przeciągu la t 60.

P ła tn e  w  dniaeh  1. S tycznia i 1. L ipca  każdego  ro k u  kapony  będą w y p ła tan e , 

b e z  j a k i e g o k o l w i e k  o t r ą c e n i a .

we Lwowie we w szystk ich

W S A L l K LU B U  POCZTOWEGO
(H otel Żorża).

W  n f e d z l e l ę  1 .  m a r c a  1 8 9 6  r  
i codziennie o godzinie 8. wieczorem

W ie lk ie  P r z e d s t a w i e n i e
toatru fantastycznego słynnej w całym  ś wiecie

Contmental-Star-Compagnie
50 pierw szorzędnych artystów  i artystek.

Bli&sze szczegóły donoszą afisze.

J r i y duże pokojs, kochała ctc. cd 1. 
kwietnia 1891 de wyaąjęeia nl. Ja-

błonewikiah 1. 0, parter.

Korespondencja prywatna.
lO O  E .  List na pececie. 155

| g *  W lę o e j  n i ż  IOO la l  
aajiliblańszs parfnmy 

e l e g a n c k i e g o  A w i a t a

(Nlsblesko-złeta etykieta).

f i r m y  Ferd. Miilhens
N r. 4711 w Kolonii n. R.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych han
dlach perfum. 204 1 - 6

D o nabycia  są one po kursie  dziennym  
to rach  w ym iany.

NAPTUŁA TOEPPER
H i H D I I i  W ET 1 R E S T A U R A C JA

L w ó w , T r y b u n a ls k a  19, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

t a k ż e  w  a b e n a a a e a e l e .
Piwo okoclmsklt i Ulisnfelda w butelkach I na miarę.

Zarząd dóbr Dżarowa
peszukHje a g r e m o m a  m ło d o g o ,
kawalera z ukeńizoną wyższą szkołą 
agrorom iszaą i kilkoletue praktyką — 
peżądsne sa tdpisy świadectw ukeńezo- 
»T*h zank, jakotsi odbytej praktyki. 
Nieawzględnieae padasia pozostaną bez 
•dpowisdzi. Zgłoszenia przyjmuje i:ę 
de 1. msroa 1396 ped adresem: A t z* i, 
d b b r  D i  u r  o w  a, poczta Popie lulki.

Niniejszem zapraszamy P. T. Członków na

Y. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Monasterzyskach

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
które odbędzie się

w niedzielę dnia 8. lutego 1896 r. o godzinie 3. po południu 
w  B i u r z e  T o w a r z y s tw a

z zastępnjąeym porządkiem dzietnym  :
1. Odezytanie pretokełu z ostatniego Walnego Zgromadzania.
3. Sprawozdanie Dyrekoji z czynności za rok 1895.
3. Wniosek Rady zawiadowezej aa udzielenia Dyrekoji absolutorium z ozycnośoi

i rachunków za rok 1896 (§ 76 ita t.).
4. W nirrel Rady zawiadowszej co do rozdziału czystego zysku za rok

(§ o3 al. 3 statutu). |
5. Wniosek Bady zawiadowezej o eznaezsnie wysokości wynagradzania e i ł  nkśw

Dyrekoji (§ 23 al. 3 statutu).
I. Zatwierdzenie wyborn Dyrekoji do nowej kadeosji (§ 6 etat.)
7. Wybór Rady zawiadowozsj do nowej kadencji.
8. W jb śr  komisji rewizyjnej na rok 1896.
9. W noeel lady zawiadowszej o zmianie statutu

T  T bocłnY jearob^
159—340 fłr. miesięcznie dla osób 
wszolkiok zawodów, okoąeyoh się zej- 

I sacwaó sprzedażą prawnie dozwolonych 
leeów. — O forty de: HaupłsłSdłlsohs 
WsłbSBlstubss - Isssllssbaft A d l e r  

1595 Ł  Csmp. l i l s p e s ł .  1—13 
B o k  z a ł e ż e a i a  1 8 7 4 .

Robotników dworskich, polnych, do 
torfu, buraków, cukrowni, fabryk, 

proszę wcześnie zamawiać.
Mam majątki większe i mniejsze

do sprzedania lub wydzierżawienia.

B i u r o  KRASICKIEGO w  Jarosław iu.
Poczta, itacja kolejowa, telegraf tamie.

1068 1—6

znaczniejszych
608

D o n l e a l e n i o .

kełaierse

i p r i e d s j e 1101 1 -  ?

HOTEL ANGIELSKI
u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a

przeszedł w dąwny zarząd i poleca 
się względom łaskawej P . T. P ub li

czności. Ceny um iarkow ane.

STANISŁAW GABRIEL
w e L w ow ie

plao Halicki 1. 3.

L o ó n ic tw o  Z a s s ś w  p o d  C c a r z ę
o. p. Zassów, rozsyła za pobraniem po

cztą lub koleją 1175 1—4

Nasiona leśne
Cena z* 1 funt — 50 dkgr.: Jodła ot. dO, 
modrzew 6C eosua zwyczajna 140 sosna 
"lam a 160, świerk 75, kkiieja i sleha po 
30, głóg, ja  iou i Jarząb po 29, brzoza, 
jawor, klon i orzech amer. po 25 wiąz 
i żarnowiec po 40 ot. Prócz tego pole a 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- 
■ek leśnyel i i 100.000 drzew parkowyeh, 
krzewów i roślin pnącyeh w stu róż yeh 
gatunkach. — Cennik odwrotną pocztą.

Wyborne wędliny
bnljsn I slasta dsmswa:

Szynki oposobem franeuokim marynowa
ło , głowizna zwijana i kiełbasa po 85 ot , 
polędwica w pęokorzu po 1-20 e t , ozory 
wołowe po 90 et., pasztet z dziczyzny po 
9 zł. za sztukę, huljon przedni I. oorta 
6 zł., II. eorta 4 z ł ,  wszystko za jeden 
kilogram, poleca Z araąi dworu Pdtiaty- 
ize, poczta Sądowa Wisznia. 1016 1-5

10. Ewentualno wnioski członków.
Zamknięcie raehunków i odnośna księgi wyłożone w biorie Towarzystwa, 

począwszy od 1. aż do 8. marca b. r. dla ezłenków do przejrzenia.
Wszelkich wyjaśnień zdzielą Dyrekcja.

W Monasterzyskach, dnia 36. Intogo 1896 r.
Rada Zawiadewsza Towarzystwa Zaliczkowego w  Monasterzyskach.

W. D r z e w ie c k i,  prezes. L .  Ż e lic h o w sk i,  sekretarz.

Mam zasiezyt podać do wiadomości 
! Szanownej P. T. Puklioiaeiei, i* mą 

1895 d otyeboiasową pracownię krawiecką prio- 
I niosłem pod 1. 3, plao Marjaoki, wohśd 

od ulicy Krętej, w kamleziey Jaś sio 
Wge Barona Bruaiokiege i wykouuję i na
dal wsiolkis roboty i  m a ł s r y j  j a k *  
n a j l o p s s y o h  a o d ł n g  o s t a t n i o )  
m a o J f .

Ponieważ lokal okooay jest od po
przedniego s m a o s m lo  t a ń s z y m  prze
to jestem w meżnoś ai wykony wad wszel
kie zamówienia j n k  n n j t a n l o ) .

Z wysokim szeounkiem

I
Z ees. król. nprzyw. fabryki

REGFMABT4 i> BATKŻBIA
w e F reiw aldan

ees. król. destaweów dla austro-węgłorskiogo dworu

PŁdTNrt, s to ł o w ą  bieliznę,
BOCZNIKI, CHTJSTKI, ŚCIERKI 

i w szelkie inne w yroby
poleca najtaniej handel

J A S A  B I K I I L A
w e  L w o w i e .  1035 1—7

Com y h u r to w o © !  pp. oniprzsdającym, właśeioielom hoteli,
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i pubhcznyeh.

I I

F. msKi.

Jedyna niezawodna trucizna
n a  s zc zu ry , m y s z y  d o m o w e  i  p o ln e .
Frzewyżs/a wszystkie dotychczas w tym 
celu używanie. Działa trujące ty lk o  
na gryzonie (glirei): szczur, mysz, królik 
itp.: dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. nio sz k o d liw a .

Wysyłki w puszkach pa et. 30, 69 
i zł. 1. pocztą o 10 et. więeej (za lis t 
fraeht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem 2198 1—?
Skład I Inbsrntsrjim przetworów •bsm. 

JA N A  M IC H N IK A
mag. farm. 

w  B s e h n l .
1 kl. trueizny zł. 2. — 4‘l, kl. 7 zł. 50 ot.

Hartowny skład na Lwó : L . W ło 
d e k  1 A . K r a j e w s k i ,  L e o n n r  I 
S o le c k i ,  ul. Batorego 3. — Apteki: 
Kańeinga, Msdeuies, Mielnica, Przemyśl: 
S. Lepiankiewiez; Rawa Ruska, Sokal: 
Waręż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko: 
8. Gutwiński; Jaw orze: A. Janieki.

A p t e k a  E .  S t e n z l a  w  K o ł o 
m y i  poleea jedynie prawdziwe'

Ziółka Karpackie
odznaeiono srebrnym medalem jako nie
zawodny skntoezny środek na zadawnio
ny kaszel, chrypkę itd. w ogóle przy 
słabościach piersiowych, jak to świadezą 
liezae podziękowania. (Pudełko 20 e t)  
O s t r z e g a  e l ę  p r z e d  m a ż la d o w a -  

m ie a t  z i ó ł e k !
Ha składzie takżo w aptekaeh P. Mikc- 
lasza i W ew iórikifgj wa Lwowie, Dr. 
Beilaw  Stanisławowie, Ju tra  w Krakowie, 

Nahlika w Brodach.

HEMOROIDY
leozą się radykalnie

pi zez użyeie Pigułek i Maści Dra Ł e -  
bel w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
soha, Hackera, Wewiórskiego i E b rb a ra ; 
w Krakowie w aptekach PP.: Redyku 

i Wiszniewskiego. 7

HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjaoki 10,

Podpisany

Rządca Administrator
dóbr większych 

praktyką na dużych majątYaeh wscho
dniej i zachodniej Galiejl, mogący się 
wykazać najohlnbnlojszsmi poleceniami 
i świadectwami, a w pierwszym rzędzie 
edw o łć  się na zaoczne zdazia cbeenych 
s*yeh pracodawców J  W nyeh Państwa 

iktorów, Ich rodzinę i sąsiedztwo; na 
wjtrawno zdanie znanego, snakemitogo 
gospodarza i administratora Wge Majera 
Konstantego Pawlikowskiego, jakoteż na 
opinię liozoyoh a najpoważniej nyeh  
obywateli Galicji wschodniej - posia 
kuje i  wiosną odpowiedniej posady, pre- 
siąo o łaskawe zgłoszenia pod adresom 

op. Czudec Ludomir Dzierżanowiki.

poleca

HERBATĘ

P orto  rlc*

zbioru majowego:
V, kl. Cezge zł. 1.60 
Sauoheng czarna 2.—

„ zkier majewy 3.—
Kayssw czarna . . 4.—
Melaigs de Land. 4.—
Wyslewkl herba

ciane . . . .  1.39 
Wyslewkl najlep

szych herbat. . 1.99
H T  O p a k o w a n ia  n ie  l i c z y  ilę<

Zamówienia z prowinęji wysyła się odwrotną

peleea npjlepsu gatunki

K  A . W  7
e smaku czystym aromatycznym, 
któro rozsyła rranke opłacono do 
każdej stacji peeatow" 4*/» kilegr.

woreczku:
V. k. -.s#

Cnba grube elarnteta . >.50 „ —.to
Cejlon stolon* . • • 10.— „ 1.—

„ „ przodnl* e 10.40 „ l.W
* „ yrub. «I*m. 10.75 „ l.M
„ „ perłowa . 10.75 „ l.W

U96M arabska aromat. 10,75 n l.M
Jawa s ło ta ......................18.75 „ l.M

pseztą.

K i e z a w o l n r M t  na te sze l i katar.SADZONKI drzew leśnych
z kultnry laiewej silao i tanie : Soina 
poipelita, Soena ezaroa, 8osna ameryk.
Świerk, M>drzew, Jodła ameryk. Deu- 
glasii, Akacje, Brzoza, Jasion, Jawer,
Klon, Wiąii, Oliza ezarna i  biała, Dąb,
Grab, Buk, Jarząbek, Głóg. N a s io n *  
d r z e w  l e i n y c h  z własiej łnszezarni,
Sesna, Switrk, Modrzew, Akacja, Brzoza,
Olsza, Jasion, Jawor, Klon, Jarząbek,
Głóg, Żarnowiec. Nasiona cu do siły . . .  . . , , . ,
kiełkowania są zb*dan* w krajowej stacji łlGr1)3t3 EflECiff tEtEfOWi I tSSllOWl 
Bsłanlczna-rslniozaj w Dablanncb, pelooa

Aptekarza Sohnelda 
Proszek

i
i naleźąea do tego

Zarząd ab tzari dworskiego Bsrśwzi, pe- Z 
ezta Bochnia. — Na żądanie poseła s i |

cennik fraseo. 1187 1

O S T A I S t  W W B A Ł A Z aS

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED . P IN A U D

37, Boulevardde Strasbourg. 37
P A R I S

MytPoIzora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwg wła- 
sn iść spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Boa 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

St. Gsorgs-Apothske, Wiedeń, V/2., 
Wimmerga8»e 33,

odłag przepisów lekarskich przyrzą- 
zone, są niezawodnemi, wypróbowanemi 

środkami przeeiw kataralnym iłabośoiem 
organów oddeehewyoh, przeoiw uporczy
wym kaszlom, obrypoo, zaflegmienlu, astmie 
tp., nsuwająo flegmę, uśmierzając kaszel 

I wywsiująo nstąplsuls dusznsśol. Cena 
p iczki p ro iika  przeciw kaszlowi i kata- 
owi 50 e t , a należącej do tęga herbaty 

prza iw katarowi i kaszlowi L0 «t., 
poaztą o 20 ct. więcej na opakowanie 

lis t przesyłkowy. Wysyła eię pocztą 
najmniej 2 paszki. Poprzednie nadesła- 
aie należytośoi przekazem pożądane. 
P r a u r d n l  w e  t y l k o  są w 8 t . G o o r g i  
A p o t h e k e .  W i e d e ń ,  T /8 ,  W im -  
m e r g a s i e  8 3 .  i tam trzeba się zwra
cać z wszelkiemi pisemnemi zamówie

niami.
Skład w  K r a k o w ie  w aptece F .  

H e l l e r a ,  ul. Grodzka ; w e  L w o w ie  
w aptece pod -gwiazdą" P .  H I  k o l  a  
n c lia . 612 1 -1 1

Z A W I A D O H I i : s r i E .
Z początkiem, marca b. r. zostanie otw artym  

przy ulicy Sykstuskiej liczba 6.
głów n y m agazyn

gotowych sukien męskich
i  dziecięcych

największej i najstarsżej fabryki pod firmą

Fratelti Goldenbsrg z Wiednia
niniejszemo czem Szanowną P. T. Publiczność 

mamy zaszczyt zawiadomić.
Z głębokim szacunkiem 

ITratelil G sld eab erg  z W iesbaia
118$ l —l Lwów u l. S w k s t o e k a  l i e z b a  8 .

mfDZIYT LfflEB BESEDICTHE
Opactwa Fecamp we Francji

wytwornego smtkn, wsmsonisjąsy,pousgsjąey trswionlu 
i obudztjąey spetyt

Jeden z najlepszych Likiorów.

Wymsgsó, sby etykieta A  
kwadratowa znajdowała 
ię na spodzie butelki s 

własnoręcznym podpisom *
głównie dyrygującego opatrzonym.

Skład główny w FECAUP w o  Fram oji, Agen
cja główna w Paryżu, Boulerard Hausman 76. „Pra
wdziwy likier Benedietine", znajduje się w składać, 
następująoych domów, które się zobowiązały nie sprze
dawać fałszerstw i naśladowniotw togo wybornego

  „ L i k i e r u  B e n e d i e t i n e " ,  a mianowicie :
w e  L w »w ie  d o i t c ć  m o ż n a  n  p p . :

Józefa Ehrllcha, kaw iarn ia  te a tra ln a ;
w Grand Cafe i w Restauracji;

Musiałowicza I Janika, ulica Trzeciego M aja 1. 2 ;
Alberta Szkowrona, plac M arjack i;
w cukierniach Hausera i Blenleoklegt, ul. Karola Luawika 1. 11;

KesteckieJ, dawniej Maciej Ketteekl, ul. Karola Ludwika 1.13.

Wydawca i odpowiedzialny *a reakcję Adam Krajewsln Papier z fabryki ezorlatokiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Fraieiszkr Tattnera.


